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Ostatni aktwizyty 


ORGAN PPS. 


angielskiej pary królewskiej we Francji 


KRÓL JERZY VI I PREZYDENT| 
a LEBRUN 


o T-A 


u Wizyta angielskiej pary królew 
Load we Francji zakończyła się 
„Wczoraj popołudniu 'w miejscowo 
-si Villers - Bretonneaux, gdzie 
„król Jerzy dokonał inauguracji 
+ monumentalnego pomnika, wznie- 
' slonego na cmentarzu wojskowym 
ku czci żołnierzy formacji austra- 
„lijskich, poległych na polu walk 
"wę Francji. Para królewska opu- 
-cita Paryż o godz. 10.30, udając 
- śglę do Villers - Bretonneaux, po 
czym następnym pociągiem wyje- 
chał za parą królewską Prezydent 
Republiki Lebrun. 


Uciekają 
z Austrii 

Emigracja żydów z Austrii wy- 
kazuje największe nasilenie w kie- 
runku Ameryki Północnej. Od mar- 
ca rb. wyjechało z Austrii do Star 
nów Zjednoczonych około 2500 
Żydów. W amerykańskim konsu- 
lacie w Wiedniu leży 40 tys. po- 
dań o zezwolenie na wyjazd. 


Terror w Szanghaju 


 Bezwględna walka Chińczyków 
z okupacją japońską 


Mimo dużej czujności, rozwija: | woju stosunków chińsko - japoń- 


nej przez policję międzynarodową 
w Szanghaju zaznaczyła się w0- 
statnich dniach na francuskim ob- 
szarze koncesji międzynarodowej 
Ponowna fala aktów terrorystycz” 
nych, Wczoraj. i przed wczoraj 
zastrzelono tam 3-ch Chińczyków, 
z których jednym był niejaki. Ant- 
$ungpao, osobistość zbliżóna do 
nowego Rządu i znana jako zało. 
życiel „Tow. dla popierania roz“ 


“| gielskie. 


| |<2v prezydentem Lebrun’ i króle 


Po przybyciu do Villers - Bre- 
tonneaux król udał się na cmen- 
tarz, który stanowi terytorium an 
W kwadrans po królu 
przybył na cmentarz Prezyednt 
Republiki Lebrun, którego król Je 
czy powitał niejako „na swoim te- 
| rytorium“. 


O godz. 14 odbyła się ceremonia 


|| inauguracyjna, w czasie której 


król i prezydent złożyli u stóp po- 


ŚP mnika wieńce o barwach angiel- 
|| skich i francuskich, poczym z| 
dworca nastąpił jednoczesny Od- | 


jaza w dwóch pczeciwnych kie- 
|runkach: królewskiej pary angiel- 
| skiej do Calais, gdzie jacht kró- 
l tewski oczekuje w porcie i prezy- 
identa Lebrun do Paryża. 

W ten sposób pożegnanie mię- 


stwem angielskim nastąpiło w 
Villers - Bretonneaux u stóp pom- 
mika ku czci żołnierzy, poległych 
w czasie wojny Światowej i nieja 
ko na wspólnym terytorium fran- 
cusko - angielskim. 
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redakcja nie odpowiada, 


Zapowiedź interwencji w Berlinie i Pradze 


Znaczenie ii paryskich 


Całkowita zgodność poglądów Anglii i Francji 
w dziedzinie polityki międzynarodowej 


Redaktor dyplomatyczny „Petit | wiając doniosłe znaczenie rozmo- 


Parisien* p. Lucien Bourgues, oma 


Narady woiskowe 


' przedsławicieli armii Francji i Anglii 


Brytyjski minister wojny, Hore Belisha, po uroczystościach odsło- 
nięcia pomnika poległych Australijczyków w  Viilers - Bretonneux, 


udał się następnie w towarzystwie 


brytyjskiego szefa sztabu general- 


nego oraz dwóch ekspertów angielskiego ministerium wojny, do Pa- 


ryża, Hore Belisha przeprowadzi tam rozmowy z premierem Dala- 
dięr, gen. Gamelin, ministrem obrony narodowej oraz szeregiem in: 
mych „przedstawicieli kół wojskowych i politycznych. 


wy między lordem Halifaxem a 
premierem Daladier i ministrem 
Bonnet, podkreśla, że wszyscy 
trzej mężowie stanu mogli skonstą 
tować, iż wspólne stanowisko fran 
cusko - angielskie w stosunku do 
zagadnienia równowagi w Euro- 
pie środkowej pozostaje niezmie- 
nione i całkowicie w mocy, tak jak 
to było sprecyzowane w Londynie 
w kwietniu b. r, Jest to fakt spe- 
cjalnie pocieszający — pisze Bour 
gues — który ñada tym większą 


newione zarówno w Pradze jak i 
w Berlinie i które nadadzą właści 


Ę interwencjom, które będą po- 


W 


Nieprzejednane stanowisko ZSSR wywołało zaniepokojenie w Japonii 


Przedstawiciel japońskiego M. 
S. Z. oświadczył dziennikarzom, 
że japoński ambasador w Mo- 
skwie Szigemitsu zaproponował 
w rozmowie z _ komisarzem Spr. 
zagr: Litwinowem kompromisowe 
załatwienie incydentu pogranicz- 
nego, polegające na przywróceniu 
status quo przez Sowiety. Po vi 
konaniu tego żądania, Japonia. bę 
dzie skłonna do prowadzenia dal 
szych: rokowań w sprawach po- 
granicznych. Rówrocześnie zapro 
testował japoński ambasador po- 
nownie przeciwko zastrzeleniu ja- 
pońskiego żandarma. Litwinow 
ustosunkowął się odmownie za- 
równo. do. japońskiej . propozycji, 
jak i do złożonego protestu. 


Zapytany czy zgodne z prawdą 
są głosy prasy zagranicznej, jako 
by Szigemitsu w rozmowie z. Li 
twinowem oświadczyć miał, że Ja 
ponia gotowa jest przejść do dzia 
łań = zbrojnych,  -przedstawiciel 
MSZ, stwierdzit, że Szigemitst +2- 
go rodzaju zwrotu nie użył. 


skich“. 

W “związku. z tymi zamachami 
aresztowąno 4-ch Chińczyków. : W: 
większości ‘wypadków /- napady 
dokonywane są na Chińczyków, 
którzy ' po 'aktach terroru w: dn.‘ 7 
lipca, szukali schronienia 'nav obr 
szarach, zajętych przez Japończy” 
ków 'i obecnie zaczynają« pówra- 
cać do Sżunghaju. | 


Zapytany o przyszłe kroki 'Ja- 
ponii, przedstawiciel Rządu jażoń | 
skiego oświadczył, że dyploma- 
tyczne środki nie zostały dotych- 
czas wyczerpane; oraz stwierdził, 
że w rokowaniu z Moskwą należy 
mieć cierpliwość, 


Oczywiście Japonia musi 


razie. potrzeby 
wych. 
JAPOŃCZYCY ZABILI 
ŻOŁNIERZA. SOWIECKIEGO 


Z Hsing - King donoszą o no- 


Angielska para królewska opuszcza Paryż 
Przejazd przez most na Sekwanie 


Ministerium W. R. i O.: P. po- 
daje do wiadomości, że w porozu- 
mieniu z władzami kościelnymi 
ustaliło tekst nowych programów 
nauki religii rzymsko - katolickiej 
w publicznych szkołach powszech- 
nych į 2 stopnia i w liceum pielę- 


gniarskim. Programy te będą«*w 
najbliższym czasie ogłoszone “i 
stopniowo wprowadzane do szkół 
od przyszłego roku szkolnego. 
W związku z powyższym opraco* 
wane będą nowe podręczniki do 
nauki religii. (PAT). 


doszło do nowego krwawego incydentu —Zolnierz sowiecki zabity 


być 
przygotowana do zastosowania w 
działań odweto- 


sowieckim na granicy mandżur- 
skiej. W pobliżu Manczuli na za- 
chodniej granicy żołnierze sowiec 
cy podobno przekroczyli granicę 
i strzelali do mandżurskiej straży 
granicznej. W czasie wynikłej 
strzelaniny zraniono po obydwu 
stronach po jednym żołnierzu. Ja 
peńczycy zatrzymali jednego z żoł 
nierzy sowieckich. Żołnierz ten 
zmarł w kilka godzin później po- 
dobno z tan PRESA w po- 
tyczce. 

Sytuacja na EENM wywołuje 
coraz większe zaniepokojenie 
Japonii. 


w 


wym zajściu granicznym japońsko 


we znaczenie arbitrażowi w. razie, 
gdyby taki arbitraż okazał się de- 
finitywnie konieczny, 

P. Bourgues przyznaje, że kie- 
rownicy polityki angielskiej uwa. 
żają, iż Rząd czechosłowacki mie 
dość zdecydowanie postępuje nę 
drodze reformy, i Obawiają się 
ażeby to zwiekanie nie doprowa 


dziła do nowych komplikacji. T 


rozważania angielskie skłoniły m 
nistrów, którzy konferowali mi 


Quai d'Orsay da rozpatrzenia mo: ' 


żliwości, które ewentualnie nale. 
żałoby wziąć pod uwagę. 


Prezydent Lebrur 


zaproszony do Londynu 


Wizyta prezydenta Republik 
francuskiej w Londynie nastąp 
prawdopodobnie dopiero w koń 
cu marca, względnie na początku 
kwietnia przyszłego roku. Pora» 
ostatni prezydent Francji bawił w 
Londynie w czasie 
pogrzebowych króla Jerzego V-go 
Ostatnia oficjalna wizyta prezy 
denta Francji w Anglii odbyła sių 
w r. 1926 za czasów prezydent: 
Doumergue, 


Teraa a LITR R R E 


Milionowa kadie 


u min. sprawiedliwości 


„Deutsche Tagespost“ donosi 
że nieznani sprawcy dokonali- mi- 
lionowej kradzieży w willi b. ru 
muńskiego ministra sprawiedliwo- 
ści Juniana w Bukareszcie. Zło- 
dzieje skradli „20.000 lei gotówką, 
wiele cennych przedmiotów „oraz 
biżuterię rodzinną, wartości prze- 


"szło 3 miln. iei. 


Pożar trwa 


już 10 dni 


i- nie wiadomo kiedy uda się go opanować 


‘Öd 10-u dni prowadzona jest roz 
paczliwa walka z pożarem, który 
strawił już 35 tysięcy hektarów la- 


| su w północno - zachodniej częś” 


ci stanu waszyngtońskiego. Istnie- 


je możliwość rozszerzenia się po- 
żaru na dalsze 16 tys. hektarów 
lasu. Miasto Cambellion jest powa- 
żnie zagreżone przez pożar. 


Hitlerowcy w Gdańsku 


konfiskują majątki żydowskie 


W ostatnich dniach władze ħi- 
tlerowskie w Gdańsku przystąpiły 
do konfiskaty majątków  żydow= 
skich pod pretekstem sprzeniewie- 
tzeń „podatkowych.. Szczególną 
uwagę poświęcono firmom branży. 
żelaznej. Większość firm żydow- 
skich przeszła w ręce narodowo- 
„socjalistyczne”. albo została zli- 
+widowana. Na szczególną uwagę 


zasługuje likwidacja gdańskiej fire 
my „Baus”, która tytułem zale- 
głości podatkowych zapłacić mu. 
siata — 1.250.000 gul, Jeden z wła 
ścicieli Caskel popełnił samobój- 
stwo, skacząc z okna swego do- 
mu na-bruk, a 3 innych przytrzy- 
mano w areszcie, aż do chwili za- 
płacenia ca,ej tej zaległości, 


EM IE | 


REESE: TZDAZOWZ RCT. KIER TĄ A TREO REDZIE NOŻE OZZIE ZDOZRZÓOZZ 


Federacja czterech 


nie przypada do gustu Niemcom 


„Deutsche Diplomatisch - Poli- 
tische Korrespondenz* zwraca u: 
wagę na lansowane w/g niej wi 
docznie przez oficjalne czynniki 
czeskie w prasie zagranicznej wia- 
domości, jakoby Rząd czechosło* 
wacki nosił się z zamiarem powo* 
łania do prawno * państwowej 
egzystencji czterech  „histotycz* 
nych“ krajów: Czech, Śląska, Sło- 
wacji i Rusi Karpackiej i utwo* 
rzenia w tych krajach reprezenta- 
cyj parlamentarnych, które dzie 
liłyby się na kurie narodowościo: 
we, - 

„D. D; P. K.* stwierdza, że 
wbrew temu, co by ogólnie w tej 
sprawie sądzono, Niemcy śudecey 


Płonąca granica 
Mandżukuo 


Agencja Domei donosi o nowym 
incydencie pogranicznym. 12 żoł- 
nierzy sowieckich przekroczyła 
granicę w okolicy ŚSutaszan, na 
wschód od Manszali i ostrzeliwało 
graniczny patrol mandżarski, Żoł: 
nierze mandżurscy odpowiedzieli 
ogniem i wzięli do niewoli jedne 
go żołnierza sowieckiego. Władze 
Mandżukuo zarządziły wzmocnie' 
nie ochrony pogranicza, 


nie byliby zadowoleni z tego ro- 
dzajų rozwiązania sprawy, ponie 
waż projekt ten nie polepszyłby 
zupełnie obecnego, niezadowalnia 
jacego stanu rzeczy. Utworzenie 
czterech nowych, narodowo - mie 
szanych parlamentów przeniosło” 
by jedynie ujemne strony „czes 
kich władz z centralnych do tych 
krajów, nie dając żadnych pozy: 
tywnych korzyści, zamieszkują: 
cym je narodowościom, Tak, jak 
teraz w Pradze, tak w przyszłości 
w miastach, które staną się siedzi: 
bą parlamentów, mogłyby naro* 
dowości nieczeskie być majoryzo- 
waue podczas głosowania nad ży- 
ciowo dla nich ważnymi zagad- 
nieniami. Dowodem, że tego ro- 
dzaju tendencje u Czechów istnie- 
ją i istniały jest fakt, że gdy w la- 
tach 1926/27 Rząd czechosłowacki 
nosił się z zamiarem podziału pań 
stwa na kraje, postanowiono 
Śląsk, ponieważ Czesi są w nim 
w wyraźnej mniejszości, przyłą- 
czyć do Moraw. 

Stworzenie natomiast kurii na 
rodowościowych, których kompe 
tencje są dotychczas nieokreślone, 
nie przyczyniłoby się w żadnej 
mierze do wzrostu konsolidacji 
poszczególnych narodowości, lecz 
przeciwnie spowodowałoby ich 
rozproszkowanie. 

Trudno więc w tych warunkach 


Do Londynu po pomoc 
wybiera się Henlein 


Prasa podaje, że Konrad Hen- 
lein wybiera się do Londynu za: 
raz po otrzymaniu tekstu projek: 
tów rządowych. Podróż ta ma na 
celu, według komentarzy prasy 
czeskiej, wywarcie za pośrednie: 


twem Rządu angielskiego nacisku 
na Rząd Czechosłowacji, celem 
uzyskania jak największych u: 
stępstw przy normalizacji stosun- 
ków narodowościowych w Czecho- 
słowacji. 


Traktat przyjaźni i pokoju 
podpisały Boliwia i Paragwaj 


We czwartek podpisany zo- 
stał traktat pokoju i Š 
jaźni pomiędzy Boliwią a Pare 
gwajem. Po akcie podpisania pre 
zydent Republiki Argentyńskiej 
Ortiz wygłosił okolicznościowe 


wiali również ministrowie spr. 


przy*| zagr. Boliwii i Paragwaju. 


W podpisanym traktacie oba 
kraje zobowiązują się na przy- 
szłość nie uciekać się do wojny, 
a wszelkie ewentualne spory lik. 


przemówienie, po czym przema* | widować w drodze arbitrażu, 


Czy kadeci amerykańscy 
odwiedza ziemię Mościgzki i Pułowskieg 


Polski Kongresman ze stanu Mi- 
chigan Jan Dingel wystosował do 
zt żak Roosevelta następujący 

1 


` „Panie Prezydencie. Corocznie 
kadeci z wyższych klas akademii 
morskiej w Annapolis udają się na 
wycieczki morskie w odwi do 
różnych krajów europejskich. Zwyk 
le zatrzymują się we Francji, 
Anglii i Niomczech. Czasem mar- 
szruta ich się zmienia i zajeżdzają 
do portów skandynawskich. Odwie- 
dzają również czasem Włochy i 
Hiszpanię, Niniejszym zwracam się 
do Fans Prezydenta z prośbą, aby 
dowództwo floty połeciło również od 
wiedzenie niektórych portów baltyc 
ich, a przede wszystkim polskiego 
pórtu Gdyni. 


„Rzeczypospolita Polska jest za- 
przyjaźnionym æ% nami krajami 
Liczne i serdeczne węzły przyjaźni 
łączyły Polskę i St, Zjednoczone 


przeż całe nasze dzieje, nienaruszo- 


ne od dni rewolucyjnych. 


Czy nie byłoby właściwym, a na- 
wet korzystnym, gdyby podróż mor 
ska kadetów w r, 1939 obejmowała 


Gdynię, najbardziej nowoczesny 1 


najszybciej rozwijający się port w 
świecie ? 


Mam nadzieję, że Pan, Panie Pre 
zydencie, jako naczelny dowódca na 
szej armii i floty poprzez moją proś 
bę w kierunku takiego ustalenia 


przyszłej wycieczki naszych kadc- 
tów. 


Proponuje również, aby kadetom 


tym dano dość czasu na zwiedzenie 
Gdyni, tak jak przed kilku laty 
umożliwiono im zwiedzenie półwys- 
pu skandynawskiego. 

QOztery i pół milliona obywateli 
amerykańskich polskiego  pocho- 
dzenia entuzjastycznie powitają ta- 
ki gest przyjaźni w stronę kraju ich 


p 
nerałów Kościuszkę i Pułaskiego“, 


Redaktor i ilustrator „Obrony Ludu“ 
przed sądem 


W dniu wczorajszym w Sądzić Okrę- 
gowym w Toruniu rozpoczął się pro: 
ces przeciwko redaktorowi b. organu 
N. P. R. „Obrona Ludu“, Zygmuntowi 
Felozakowi, oraz Kazimierzowi Klimcza: 
kowi, tyso owi, oskarżonym #2 art. 
125 par. 2 K. K. oraz ustawy 6 ochro: 


Płynie krew 
w Palestynie 


Grupa Arabów dokonała napa 
du na osiedle żydowskie Arosket 
w pobliżu Haify. 6 Żydów w tej 
liczbie 2 dzieci i 2 kobiety ponio. 
sły śmierć. Napastnicy bomby na 
domy osadników, 


nie czci i imienia Marszałka Piłsudskie- 
go w połączenia z art. 20 pruskiej usta: 
wy prasowej, 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonemu 
Klimczakowi, wykonanie rysunku i na. 
pistnie artykułu pod tytułem „Dwaj 
ludowcy u Pana Prezydenta”, zawiera» 
jącym karykatury Pana Prezydenta i 
Marszałka Piłsudskiego oraz dwóch lu- 
dowców. 

Red. Felczak oskarżony był o to, że 
mieścił artykuł z ilustracją Klimczaka 
w „Obronie Ladu“. 

Po przemówieniach prokuratora Í 
obrony Sąd po dłuższej naradzie uznał 
red. Felczaka winnym opublikowania 
artykułu i przez to uwłaczenia czci i 
powadze Prezydenta Rzplitej i Marszał: 
ka Piłsudskiego i skazał red. Felczaka 
na jeden rok i sześć miesięcy więzienia. 
Oskarżonego Klimczaka sąd skazał na 
osiem miesięcy więzienia 


historycznych 


rzodków, kraju, który nam dał ge 


Str. 


oczekiwać, aby tego rodzaju plan 
Rządu. czechosłowackiego spotkał 
się ze zrozumieniem i aprobatą | 


Niemców sudeckich. 


krajów [Grożby 


| 


w rozmowach 


dyplomatów 


Zatarg sowiecko-japoński 


MOSKWA, (PAT). — Oficjalnie 
<omunikują: 


Ambasador Japonii 
Szigemitsu odwiedził Litwinowa, 


| któremu oświadczył, że Rząd ja- 


W górę rzeki Jang-Tse 


posuwa się armia japońska 


Agencja Domei donosi: Przed- 
stawiciel admiralicji oświadczył 
dziennikarzom zagranicznym, że 
flota japońska posuwa się w górę 
rzeki Yangtse w kierunku Kiu- 


tangszen były dotychczas nienaru- 
szone, 


Powracając do zwycięskiego ata 


ku samolotów japońskich na Nam 
szang — oświadczył przedstawi- 


kiang, który to fakt przeczy wy*|ciel admiralicji, iż od tego czasu 


rażnie twierdzeniom chińskim, ja- 
koby zapory wodne w pobliżu Ma- 


znikły zupełnie chińskie samolo- 
ty z doliny rzeki Yangtse. (PAT). 


Ś. p. 


STANISŁAWA 


LAUTERBACH 


ur, von Elimer 


żona kierownika Kancelarii Głównej Zarządu Miejskiego w Radomiu 
Po długich i ciężkich cierpieniach, Opatrzona św. Sekramen tami zakończyła życie. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy drogiej Zmarłej odbędzie się w sobotę, dnia 23 b. m. 
o godz. 9-ej rano w kościele św. Jana w Radomiu. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła nastąpi tegoż dnia 
Rzym. 


Kat 


Msza św. odbędzie się w Warszawie w kościele P. P, Sakr amentek na Nowym Mieście w po- 
niedziałek dnia 25 b. m. o godz. 7.30 rano. 
O tych smutnych obrzędach zawiadamia krewnych i życzliwych pamięci Zmarłej 


Zrozpaczony mąż 


Widmo drugiej Wojny przed Japonią? 


o godz. 4-ej popołudniu na 


znane dane oraz na twierdzenie 
anonimowej ludności mandżur- 
skiej. Na granicy panuje spokoj. 
który może być naruszony tylko 
przez stronę japońsko-mand"":r- 
ską, która w tym wypadku ponie- 
sie całkowitą odpowiedzialność 
za skutki. Komisarz Litwinow za 
znaczył jednocześnie, że jeżeli 
Rząd japoński przedstawi dowody 
na które się powołuje, to Rząd so" 
wiecki chętnie je rozpatrzy i wy- 
powie o tym swoje zdanie. 

Na to ambasador japoński od- 
powiedział, że Rząd jego z tego 
rodzaju odpowiedzi nie będzie za 
dowolony, Ambasador japoński do 
magat się odprężenia atimtLuiery, 
jaka się wytworzyła na granicy, 
bo jeżeli to nie nastąpi, to Japo- 
nia będzie zmuszona do użycia 
siły, przy czym powtórzył swoje 
żądanie wycofania wojsk sowiec- 
kich z zajętego terytorium. 

Komisarz Litwinow odrzucił ka 
tegorycznie aluzje co do auten- 
tyczności map, oświadczając, że 
żądanie Rządu japońskiego co do 
wycofania wojsk sowieckich nie 
jest poparte żadnymi dowodami i 
dlatego jest nie do przyjęcia. 

Co się zaś tyczy zastosowania 
siły -— mówił kom.' Litwinow — 
to jeżeli p. ambasador uważa po- 
dobną grożbę za dobry środek 
dyplomatyczny, któremu ulegają 
niektóre państwa, to winien on 
wiedzieć o tym, że tego rodzaju 
środek w Moskwie nie odniesie 
skutku. 


poński po dokładnym przestudio- 
waniu zajęcia wyżyny przez woj- 
ską sowieckie na zachód od jezio- 
ra Chasan (Czanczi) stwierdza, że 
wyżyna ta należy do Mandżuk >. 


Ambasador japoński oświad- 
czył, że na Rząd sowiecki spada 
odpowiedzialność za naruszenie 
status quo w rejonie pogranicz- 
nym, przy czym zaznaczył, że 
Rząd japoński żąda natychmiasto 
wego wycofania wojsk  sowiec- 
kich z zajętych miejscowości. 

Komisarz Litwinow w odpowie 
dzi na to powołał się na umowę 
chunczuńską z roku 1869 i na zaw 
łączone do tej umowy mapy, 
które wskazują, że miejscowość 
ta leży na terytorium  sowiec- 
kim, podczas gdy Rząd japoński 
powołuje się na jakieś nieokreślo 
ne i Rządowi sowieckiemu nie- 


cmentarz 


Czy marsz na Hankou bedzie przerwany 


Otrzymane z Hsing King wia. 
domości o zerwaniu rokowań s0- 
wiecko-.mandżurskich, brak wszel 
kich wieścj © parlamentariuszach 
japońskich, wysłanych do dowó. 
dztwa sowieckiego Oraz niepo- 
myślne zakończenie rozmów, pro- 
wadzonych przez ambasadora Szi 
gemitsu z Litwinowem, przyczy- 
niają się w pewnym stopniu do 
wytworzenią atmosfery niepokoju, 
gdyż przed Japonią staje widmo 
drugiej wojny w chwili gdy pierw 
sza nie jest jeszcze Zakończona, 

Jednakże rozpętana po zajęciu 
Czang Kufeng kampania prasowa 
wytworzyła już sytuację, w której 
trudno jest odstąpić od żądania 
ewakuacji zajętej miejscowości. Z 
drugiej stromy twierdzenie sowiec 
kie, iż Czang Kuieng znajduje się 
na terytorium Z.S.R.R. Nadaje 


protestowi japońskiemmu przeciw- 
ko zajęciu tej miejscowości formę 
interwencji do wewnętrznych 
spraw sowieckich j pozostawia 
mało nadziej na ustępliwość S0. 
wietów. 

Dobrze poinformowane koła ja- 
pońskie oświadczają, iż możliwem 
jest, że Sowiety będą się starały 
wykorzystać ten incydent, aby 1) 
uzyskać już teraz formalne zoba. 
wiązanie Japonii, że nie zwróci 
się ona przeciwko Z.S.R.R. po za. 
kończeniu kampanii chińskiej, 
albo też 2) rozpocząć wojnę pre- 
wencyjną przeciwko Japonii w 
obecnej korzystnej chwili na wy- 
padek, gdyby Japonia nie chciała 
udzielić wiążących gwarańcji na 
przyszłość. 

Te same koła japońskie stwier- 
dzają, że liczenie ze strony Sowie 


Po kwiaty-czy po krew...? 


Aresztowenie domniemanego mordercy z Gołkowa 


Władze śledcze prowadzą ener 
giczne dochodzenie, w celu wy- 
krycia bestialskiego mordercy, 
który zamordował przemysłowca 
warszawskiego, Edmunda Chro- 
stowskiego, lat 65, zamieszkałego 
w Gołkowie pod Piasecznem. 


TAJEMNICZY GOść 
Około godz. 2-ej w nocy przez 
okno do pokoju w którym spali 
Chrostowscy wtargnął jakiś osob- 
nik i usiłował z szufladki nocnego 
stolika, stojącego przy łóżku skraść 
złoty zegarek. Gdy otwierał szu- 
fladkę, poruszył stolikiem. Hałas 
obudził Chrostowskiegó, który 
przytrzymał mężczyznę i począł 
wzywać pomocy. 
STRZAŁ W NOCY 


Krzyk Clrostowskiego „ratuj. 
cię" usłyszała służąca, zanim jed- 
nak zorientowała się w sytuacji, 
padł strzał, Gdy wbiegła do poko» 
ju, gdzie spali Chrostowscy zoba- 
czyła, leżącego na pościeli w kału- 
ży krwi Chrostowskiego i omdlałą 
z przerażenia jego żonę. Chrostow 
ski został trafiony przez bandytę 
w czoło, ponosząc śmierć na miej- 
scu. 


DROGA ZBRODNIARZA 

Gdy doprowadzono do przytom- 
ności żonę Chrostowskiego, opwie 
działa, że ebudziła się w chwili, 
gdy padł strzał i widziała, jak ja- 
kiś mężczyzna uciekał przez okno, 

Natychmiast zawiadomiono po- 
licję, która wszczęła energiczne do 
chodzenie, Ustalono, że bandyta 
dostał się na teren willi nie furtką, 
lecz przeciął drucianą siatkę i 
przez otwór wszedł do ogrodu, a 
następnie przez okno dostał się do 
mieszkania. 

Policja natychmaist po wykry- 
ciu zbrodni zarządziła obławę, 
która jednak nie dała rezultatu. 
Dopiero drogą wywiadów ustalo 
no, że nocy krytycznej w Gołko- 
wie widziano w pobliżu. willi 
Chrostowskiego Józefa Sałygę, za 
mieszkałego w Piasecznie, noto- 
wanego w kartotekach  policyj- 
nych, jako niebezpiecznego wła- 
mywacza, Policja Sałygę odnala 
zła i osadziła w areszcie. Nie m9- 
że on podać dokładnego alibi, 
Twierdzi on, że do Gołkowa udał 
się w celu kupna kwiatów. 

O przebiegu zbrodni piszemy 
na str, G-ej, 


tów na pewne trudności położenia 
Japonii byłoby zupełnie błędne, 
Oraz dodają, że być może, że dia 
Japonii byłoby korzystnym przer. 
wać marsz na Hankou aż do je- 
sieni, aby wykorzystać nadcho- 
dzące miesiące celem dokonania 
potężnej demonstracji zbrojnej na 
granicach Zwiazku Sowieckiego. 


Minfani Hitlera 


w Londynie 


W odpowiedzi na interpelację 
posła robotniczego Fletchera, wzy 
wającą Rząd do złożenia oświad: 
czenia o rozmowach między Wie 
demannem, adiutantem Hitlera, « 
człnkami Rządu premier Cham* 
berlain dał następującą pieemną 
odpowiedź. 

„W ciągu niedawnej swojej wi 
zyty w Londynie kpt. Widman 
nie był przygotowany do omówie* 
nia żadnych specjalnych spraw 
politycznych, lecz rozmowa umoże 
liwiła mu dzięki jego kontaktom 
z autorytatywnymi kołami w Ber 
linie ponowić zapewnienia, dane 
już poprzednie przez Rząd nie 
miecki, co do pragnienia tego Rzą 
du osiągnięcia pokojowego załat 
wienia kwestii spornych“. 


W objeciach czarnej śmierci 


Późnym wieczorem  Odkopano 
na kopalni „Wałenty-Wawel' (Śl.) 
zwłoki drugiego przysypanego gór 
nika, Ryszarda Pierończyka, który 
osierocił żonę i dwoje dzieci. Pod 
zwałami węgla ziajdują się je- 
szcze zwłoki ostatniej Ofiary ka- 
tastrofy Edwarda Boćki, 


Cza 
Również zakończono akcję ra- 
towniczą w podziemiach kopalni 
hr. Renard w Sosnowcu, gdzie, 
jak wiadomo, zostało przysypa- 
nych 6 robotników. Z pod zwałów 
węgla wydobyto wczoraj rano 0- 


statnią ofiarę katastrofy, zwłoki 
górnika Niewiadomskiego, W kata 
strofie na kopalni hr. Renard zgi- 
nęio 3-ch górników, a 3-ch dozna 
ło ciężkich obrażeń. 


Zbutwiała lina 
powodem Śmierci robotnika 


W Warszawie ok. g. 18ej w do 
mu Nr. 44, przy ul. Zamenhofa 
wydarzył się tragiczny wypadek, 

Dom ten jest obecnie remonto 
wany od strony podwórza. W pew 
nej chwili, gdy murarz Józef Lej: 
din, lat 42, zam. przy ul. Opaliń: 
skiej Nr. 5, stojąc na rusztowaniu 
na IV-tym piętrze wyprawiał ścia 
nę, pękła lina i rusztowanie rw 
nęło wraz z robotnikiem w dół. 

Koledzy Lejdina, którzy ubie: 
rali się na podwórzu po skończo* 
nej pracy, rzucili się na ratunek. 
Wezwano Pogotowie Ratunkowe, 
którego lekarz stwierdził zgon Lej: 
dina, wskutek pęknięcia podstawy 
czaszki. O tragicznym wypadku 
CSITT ROW CZE EAEI RÓD OZZ EB 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


powiadomiono policję, która 
wszczęła dochodzenie. 

Jak ustalono, lina pękła, ponie- 
waż była zbutwiała. Na kilka mi: 
nut przed wypadkiem z rusztowa* 
nia zeszło 2-ch robotników, którzy 
niewątpliwie również ponieśliby 
SMIETC. 


„Niezależna 
Bratnia Pomoc" 


Senat U. J. K. we Lwowie zale 
galizował nową organizację pod 
nazwą „Niezależną Bratnia Po* 
moc U. J. K“. Członkowie nowe* 
go związku, których jest około 
300, rekrutują się z pośród mło" 
dzieży socjalistycznej, ludowej 
i demokratyczmej. 


W tym miejjc-stop 


Byłem pewny, że prędzej lub 
| właśnie doj- 
e, 


zgoła podobnie, prawie tąk 
samo, w latach 1912 — 1914. 
Farbę puścił, mówiąc językiem 
myśliwskim, pierwszy „Głos 
Narodu“ w artykule wstępnym 
z dnia 22 lipca: 
„popinierą (wylęzarnią ? — uwa 
ga moja) masonerii w Polsce był 

t, zw.  niepodległościowy ruch... 

Tak więc dyskusja nad „rewelacją 

mi“ prof. Kozłowskiego przynio- 

sła już pewne owoce, Natrafiliśmy 

na ślad, który nas prowadzi do 
gniazda masonerii. Wskazaliśmy 
je wyżej...” 

Traktowaliśmy dotychczas i 
„rewelacje' p. senatora Koz- 
łowskiego i róg obłitości pos. 
B ego, z którego to ro 


— nib b 
SB e a 


niepodległościowy), jako „ro- 
u a to 
A ok w 70 
ważnie: 
STOP! OSTROŻNIEJ NA ZA 
KRETACHI 


czyt „tak 
SRO EE 
wi 

stanowisku), — ten ruch, jego 
eeg i jeśo y perei mei 
na tysiącami cami A 
nień ludzi, A keber: za 

ra 


NYM... No, ściel Jakże- 
ście chcieli Danti Ruch tez 
podległościowy 


rzy... Nawet w Krakowie byt 


aż do październi- 
e TTA Inaczej być nie zaj 


Niech „Głos Narodu“ weź- 
mię łaskawie tych kilka słów 
pod uwagę I zaniecha powta- 
rzania w r. 1938 „chwytu“, 

użył — BEZ POWO- 


SA obóz pA 
w latach 1912—1914. 
Wtedy z kawału nic nie wy- 


sio, Teraz ze STAREGO ka- 
walu wyjdzie jeszcze mniej. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Str. 


„Krucjata“ p. Franco 


w oświetleniu katolickich pisarzy 


Znakomity pisarz 
członek Akademii 
Mauriac potępił niedawno w ta- 
kich oto słowach  bestjalstwa i 
mordy, dokonywane na ludności 
hiszpańskiej przez włosko = nie- 
mieckich lotników gen. Franco: 
„Obojętność pewnej części społe- 
czeństwa w stosunku do zbrodni, 
popełnianych w imię wojny total- 
nej, stanowi współudział, który 
zasługuje, być może, na karę 
mierci". Mauriac należy, jak 
wiadomo do grupy katolickich pi- 
sarzy Francji i jest wśród nich je- 
dną z najbardziej wybitnych indy- 
widualności; świetny powieściopi 
sarz j utalentowany publicysta 
cieszy się zupełnem zaufaniem wy 
sokich sfer kościelnych, uczestni- 
czy w urządzanych przez nie im- 
preząch, pisuje w wydawnictwach 
redagowanych przez osoby du- 
chowne i t. p. Opinia Mawriac'a o 
zbrodniach piratów powietrznych 
nie jest jedynym osądem tego pi- 
sarzą w stosunku do okrucieństw 
|  nikczemności, popełnianych 
przez żołdactwo Targowicy hisz- 
pańskiej. 


Ostatnio napisał Mauriac przed 
mowę do wydanej w języku fran- 
cuskim książki Montserata p. t. 
„Le drame d'un peuple incom- 
pris“ („Dramat niezrozumianego 
narodu"). Treścią książki są losy 
wojen w kraju hiszpańskich Bas. 
ków, którzy w chwili obecnej ję- 
czą pod okuią stopą włoskich i 
niemieckich okupantów. W przed 
mowie do tej wstrząsającej, krwią 
i cierpieniem  wezbranej książki 
pisze m. in.: „Bezpośrednio po 
wybuch rebelii ehrystjanizm bas- 
kijski był przez powstańców uzna 
ny za wroga. Nie dano mu wybo- 


francuski, 
François 


„|ru; wpędzono go w wojnę i od 


pierwszych jej dni ma swych mę: 
czeników — męczenników księży. 
Tysiące Basków oddano na łup 
totników włoskich i niemieckich, 
którzy z zimną krwią mordowali 
fadzi w myśl rozkazów  katolic- 


kiego szęfą „świętej armh,..'*,-Tleż-|- 


lat, ileż stuleci czekać będzie mu- 
slat kościół hiszpański, by wspo- 
mnienie tego się zatarło?! Bo 
dzieci kobiet, pomordowanych w 
Guernice, Durango, Barcelonie i 
wielu innych miejscowościach Hi- 
szpanił długo jeszcze utożsamiać 
mogą sprawę Ukrzyżowanego ze 
sprawą gen. Franco...". 

Ku chwale Francji i jej kultury 
stwierdzić trzeba, że wypowiedzi 
Maurłac'a w sprawie zbrodni hisz 
pańskich nie są w środowisku 
francuskich pisarzy katolickich — 
wyjątkiem. Przęciw mordowaniu 
kobiet i dzieci, przeciw tyranii fa. 
szystowskich łotrów protestowali 
Maritain i inni, śmiało podnosząc 
głos w obronie zasad ludzkich i... 
chrześcijańskich. Do rzędu tych 
prawych i bezkompromisowych 


Po co jeździł Forster 
do Londynu? 


Organ Partii Pracy „Daily He- 
rajd" z czwartku donosi, iż „gau- 
liter" gdański Forster, pomimo za 

ambasady niemieckiej w 
e, iż już opuścił Londyn, 
z jeszcze w stolicy nad Tami- 


Jego pobyt w Londynie — jak 
zapewnia rzeczony dziennik — ma 
ną celt wysondowanie angielskiej 
opinii, czy Anglii zależy w dal- 
szym ciągu na zachowaniu dotych 
czasowej konstytucji gdańskiej, 

Dalej pisze dziennik Partii Pra- 
ty, że przyjązd Forstera do Lon- 


indian przed 


Biuro dą spraw Indian amerykań. 
skich w Woszyngtonie komunikuje, iż 
liczbą Indian w Stanach Zjednoczonych 
Am, Płn, od 1900 roku wzrosła z 270 
©. do 340 tys. 

Jest to pierwszy od XVI wieku, kie- 
dy ta europejczycy zaczęli osiedlać się 
wm Ameryce, wypadek, że liczba cser- 


dynu łączy się z pogłoskami, ja- 
kie pojawiły się w prasie o zamie- 
rzonym w Gdańsku zamachu sta: 
nu, który miałby na celu przyłącze 
nie Gdańska do Niemiec. 

Forster prowadził w Londynie 
rozmowy z kilkoma wyższymi ti- 
rzędnikami M. S, Z., chociaż jako 
wyższy funkcjonariusz partyjny 
(gauleiter) nie ma żadnego stano- 
wiska dyplomatycznego. „Daily 
Herald" porównywa wizytę Forste 
ra w Londynie z niedawną wizytą 
Henleina w tymże mieście, 


degeneracją 


między poszczególnymi szezepami, a 
także niszczące działanie na tych pier- 
wotnych ludzi „ognistej wody", którą 
biali „cywilizowali* Indian, dziesiątko- 
wały tę ludność. 

Dopiero w ostatnich dziesiątkach lat, 
kiedy udało się koczujących Indian o- 
sadzić na roli w wydzielanych im re 
zerwatach, prastara rasa nie degenerus 
je się, a przeciwnie nabiera nowych 


Ba 850 tys, Wojny g białymi, walki po. | sił żywotnych, 


pisarzy francuskich, którzy wiary 
religijnej nie oddają w służbę ka- 
pitalistycznego przywileju, należy 
również Georges (Żorż) Bernanos, 
autor „Pod słońcem szatana” i 
wielu innych, tłumaczonych i na 
język polski powieści, Bernanos, 
który pierwszą fazę hiszpańskiej 
wojny domowej obserwował na 
Majorce, wydał obecnie książkę, 
demaskującą w sposób śmiały i 
bezwzględny zarówno polityczne 
cele „krucjaty“ p. Franco, jak i 
niesłychane zbrodnie, przez  żoł- 
daków jego pod płaszczykiem 
„obrony chrzecijaństwa* dokony- 
wane. Książkę Bernanosa, zaty- 
tułowaną „Les grandes cimetie- 
res sous lune“ („Cmentarzysko w 
świetle księżyca“) omawia w 
„Wiad. Literackich* p. Quidam, 
podkreślając przede wszystkim 
szczery i głęboki katolicyzm auto 
ta, katolicyzm będący dlań „naj- 
ważniejszą kluczową zasadę ży- 
cia”. Posłuchajmy teraz, co wi- 
dział Bernanos na Majorce, po za 
garnięciu władzy przez bandy fa- 
szystowskie. „Katolika w Berna- 
norie -- pisze wymieniony spra- 
wozdawca — rządy gen, Franco 
na Balcarach co krok boleśnie ra- 
niły. Raniły lekceważeniem życia 
ludzkiego, popełnianem na zimno 
okrucieństwem. Na niewielkiej Ma 
jorce, którą można w dwie godzi- 
ny bez trudu objechać samocho- 
dem, powstańcy  porozstrzeliwali 
w ciągu siedmiu miesięcy — bez 
żadnych prób buntu ze strony lu- 
dności — około trzech tysięcy ln- 
dzi. Książka pełna opowiadań o 
nocnych egzekucjach, o więźniach 
powypuszczanych z wielkimi for- 
malnościami z więzień, których 
trupy można było następnego 
ranka znależć przy pobliskiej 
drodze, o jeńcach oblewanych 
gazoliną i następnie podpalanych, 
o dobijaniu rannych w zdobytym 
szpitalu, o starych kobietach wy- 
chłostanych przez bandę uzbrofo- 
nych wyrostków“, 

- A teraz o politycznych celach 
tej „krucjaty”, sławionej jak świat 
długi i szeroki przez agentów i 
nalmitów faszyzmu. Przecież ge- 
nerałowie, przywódcy powstania 
— przypomina Bernanos — to 
byli masoni. Katolickie masy zgru 
powane były przed powstaniem 
w programowo republikańskiej i 
demokratycznej „Akcji Ludowej” 
Gil Roblęsa. Zaś falangiści, któ- 
rych Bernanos znał przed wybu- 
chem rebelii łączyli swe faszy- 
stowskie „ideały“ z... antykleryka 
lizmem: Kiedy w lipcu 1936 r. — 
opowiada Bernanos — umarł je- 
den z wybitnych falangistów, bi- 
skup z Majorki zabronił ducho- 
wieństwu brać udział w jego po- 


WYMOWNE CYFRY BILANSU K.K.0. 
m. stoi. Warszawy 


Opublikowany ostatnio bilans Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności m. st. 
Warszawy za I-sze półrocze b. r., 
daje ciekawą ilustrację działalności 


dnościowych tego bilansu z bilansem 
na dzień 31.XII 1937 r. widzimy po- 
ważny ich wzrost o sumę blisko 
10.000.000 złotych. 

Cyfry strony czynnej omawianego 
bilansu wykazują znaczny rozwój 
akcji kredytowej, szczególnie w dzia 
le kredytów hipotecznych, które 
wzrosły w porównaniu z końcem 
r. ub. o 3,5 milionów złotych oraz 
charakterystyczny dlą działalności 
Kasy wzrost pożyczek udzielonych 
drobnemu i średniemu przemysłowi 
i kupiectwu o przeszło 80%. 


Chcesz dobrze spedzić urlop? 
wyjedź na kolonie 
„Przyjaciół Przyrody” 


(ROB. TOW. TURYSTYCZNE) 
w  Grzegorzowicach, Józefowie 
n, Pilicą, Obłażcu k, Wisły, Ra- 
fajłowej i Zakopanem. Zniżki ko- 
lejowe od 50% do 66%, 

Cena pobytu za okazaniem 
leg. członkowskiej od 1.80 zł. do 
3,30 dziennie. 

Informacje w Oddziałach RTT 

Warszawa-Śródmieście, Nowy 
Świat 38 przy Zw. Drukarzy, tet. 
248-42. 

Warszawa - Żoliborz, Krasiń. 
skiego 10 m. 81 „tel. 12-79-61. 

Łódż — Południowa 28. 

Katowice — Powstańców 2. 


grzebie. Szczególny sojusz doko- 


nał się później, ale jak — tego 
Bernanos pojąć nie może. „We 
wszystkich okropnościach, któ. 


rych był świadkiem na Majorce, 
najbardziej przerażało go nie tyl- 
ko potworne rozpętanie bestii 
ludzkiej, ale i fakt, że kościół w 
Hiszpanii okazał się tak wobec 
tej bestii bezsilny, że — co gorsza 
— tak lekko zgodził się na pakto- 
wanie z nią i kompromisy... 
Oto jasny i uczciwy głos kato- 
lickiego — powtarzamy — pisa- 
rza, który nie zawahał się dać 
świadectwa prawdzie, który rze- 
czy nazywa imieniem właściwem. 
Jakżeż daleko stanowisko Mauria 
ców, Mariłainów i  Bernanosów 
odbiega od stanowiska  katolic- 
kich rzekomo pisarzy niektórych 
innych krajów. Tych krajów, 
gdzie pomiędzy katolicyzmem, a 
sprawą koncernów bronioną przez 
gen. Franco stawia się—Bóg wiz 
dlaczego — znak równania, gdzie 
„katolicy“ z nazwy, bo nie z czy» 
nów ducha redagują odezwy „hoł 
downicze dla szefa osobliwej 
„krucjaty“, wygłaszają „na cześć" 
iego pochwalne referaty, zakupu- 
ją nawet nabożeństwa na inten- 
cię „obrońcy chrześcijaństwa” o 
rękach po łokcie w krwi niewln- 
nych oflar unurzanych|.. O, jakże 
daleko jesteśmy od — Europyl.. 


Przeglą 


„Czarno na białem', tygodnik 
demokratyczny, poświęcił ostatni 
swój numer sprawie Hiszpanii, w 
drugą rocznicę wybuchu wojny 
domowej. 

„Czarno na biatem“ z całą słusz 
nością pisze: 

Hiszpania republikańska bije się 
nie tylko z Hiszpanią faszystow- 
ską, ale również i ze sprzymierzo- 
nym z nią obcym najeźdźcą, który 
przybył, aby okupować ziemię hisz. 
pańską. Wojna domowa między 
Hiszpanami, toczona początkowo 
tylko o ustrój wewnętrzny kraju, 
przeistacza się w wojnę z obcym 
okupantem, gdzie w grę wchodzi 
już nie tylko ustrój, ale i sam nie- 
podległy byt kraju, 

l „Czarno na białem* kończy 
swój ciekawy artykuł, w którym 
cytuje ustępy ze wspaniałego prze 
mówienia Prezydenta Azanij z dn. 
21 stycznia — słowami: 

Wojna hiszpańska bynajmniej 
jeszcze nie skończona. Nadal pły- 
nie krew udręczonego i bohater. 
skiego ludu hiszpańskiego. 

Ale sam fakt, że walka jeszcze 
trwa, że lud hiszpański stawia na- 
dal zaciekły opór, jest najwięk- 
szym cudem, jaki znają dzieje po- 
Htyczne świata. 

Ten cud mógł wykrzesać z sie- 
bie tylko Naród, Nieprzygowany, 
zaskoczony, bez doświadczenia wo- 
jennego, bez kadr wojskowych — 
porwał bohatersko karabin i w o- 
bronie Wolności i Niepodległości 


„Mażdy Kii 
ma wszak dwa końce”... 


Słuszność głęboką tego tonące 
go w pomroce wieków polskiego 
przysłowia postanowiła zaprodu 
kować polskiej apinii publicznej 
redakcja czasopisma „Krak“, nie 
podejrzewana, jak dotąd, przez 
nikogo o związki z masonerią. 

„Krak“ oświadcza mniej - wię: 
cej tek; 

istnieją w Polsce TAJNE zako- 
ny; jest ich ogółem aż 21; człon 
kowie tych zakonów odbywają 
nowicjat w Rzymie, poczem 
„wchodzą w życie świeckie”, zaj: 
mują „wysokie stanowiska” i 
prostu KIERUJĄ Z UKRYCIA 
„kształtowaniem się naszego ży- 
cia narodowego“. 

„Krak“ też wymienia nazwi 
ska: p. prof. St. Grabski, p, szej 
„Lewiatana“ Andrzej Wierzbicki, 
p. prof. St. Dąbrowski, p. prof. 
Glaser, dr. Andrzej Niesiołowski. 

Mała rzecz! 

A zatem my — biedni „zwy* 
czajni* Polacy — mamy z jednej 
strony na „stanowiskach kierow- 
niczych* — MASONÓW, z dru: 
giej strony — TAJNE ZAKONY, 
na i — pośrodku — (opowiadają 


o tym od paruset lat)—,„ŚWIEC- 
KICH JEZUITÓW". Wystarczy, 
jak mawiał Kipling, „na biedne 
go, jednego, małego słonia..." 


** 
* 


Dlaczego prasa t. zw. katolicka 
traktuje „rewelacje“ redakcji 
„Kraka“ a ironią bądź pobłażli- 
wą, bądź mocno  zirytowaną? 
Dlaczego p. Sadkowski (autor 
prewelacyj" z „Kraka*) ma być 
gorszy od p. Kozłowskiego, auto- 
ra „rewelacyj” z „Polityki“? 

Albo tak, albo tak! 

Albo NA SERIO, albo na WE- 
SOŁO. 

Redakcja „Czasu“ powinna te: 
raz zażądał, by pp. Grabski, Dą: 
browski, Niesiołowski i Wiers 
bicki wytoczyli redakcji „Kra 
ka“ sprawę sądową, a Rząd wi: 
nien wszcząć śledztwo co do 
„kształtowania się naszego życia 
narodowego* poprzez TAJNE 
zakony. 

Czekamy lojalnie na interpela 
cje p. pos. Budzyńskiego. 


ARCHIWISTA. 


Kolej Transirańska 


Połączenie morza Kaspijskiego z zatoką Perską 


Plan przeprowadzenia kolei 
przez Persję i połączenia morza 
Kaspijskiego z zatoką Perską, 0- 
pracowano w 1907 roku, a więc 
przed z górą 30 laty, ale w Persji 
rywalizowały wówczas z sobą 
wpływy rosyjskie i angielskie i 
jakkolwiek Rosja i Anglia z róż- 
nych wychodziły przesłanęk, oba 
te mocarstwa nie godziły się ze 
względów strategicznych na budo- 
wę kolei. 


Dopiero teraz, gdy Persja, a wła 
ściwie Iran, otrząsnął się z pod ob- 
cych wpływów, mógł młody szach 
przystąpić do realizacji starego pla 
nu budowy kolei. 


Dziś budowa linii kolei transirań 
skiej jest na ukończeniu. Budowa 
kosztowała 28 milionów funtów, a 
długość kolei wynosi 800 mil. ang. 
Przeprowadzenie tej linii wymaga 
ło wielu kunsztownych budowli, 
gdyż miejscami tor wznosi się na 
7000 stóp nad poziomem morza, 
Droga zaczyna się od małęgo por- 
tu Bender - Szapura nad zatoką 
Perską, portu dzisiaj mało komu 
znanego, który jednak wkrótce sta 
nie się jednym z ważniejszych pun 
któw przeładunkowych na Bliskim 


Wschodzie. Kończy się zaś kolej 
w Astrabad nad południowo-wscho 
dnim brzegiem morza Kaspijskie- 
80. P 

Znamienne jest, że kolej po za 
Teheranem nie przechodzi przez ża 
dne z miast perskich, jak Ispahan, 
lub Sziraz, zostawiając je dalako 
na boku, To stawia pod znakiem 
zapytania znaczenie gospodarcze 
nowej magistrali kolejowej, o ile 
nie brać pod uwagę, że Reza-Sząch 
planuje wielkie projekty osadni- 
ctwa wzdłuż linii kolejowej. 


d prasy 


2 lata nie wypuszcza go juź z rę- 
ki. A pomimo doraźnych zwy- 
cięstw rokoszan, ostateczny wynik 
walki nie jest jeszcze wcale prze- 
sądzony. 


PŁOTY, 
Zagadnienie malowania płotów 
wysunęło się na ostatniej sesji 
parlamentarnej na czoło nieomal 
wszystkich zagadnień, interesują- 


Bach —, paR mr | 
Tak często o lym wszędzie 


4 De smiknięcia roerzutności 
7 Maty BERSON-OKMA siły 
portà 


ERSON OKMA 


cych pp. posłów. Trzeba przyznać, 
że prasa wileńska ma dla tego pro- 
blemu słuszną ocenę. Płoty — to 
dywersja, to odwrócenie uwagi od 
istotnych zagadnień, to — jak po» 
wiada nawet konserwatywne „Sto- 
wo“ — bazowanie na fikcji. 
„Slowo“ pisze: 

Bo jeżeli chodzi naprzykład © 
nasze tereny, to ujemnym jest nie 
tylko efekt moralny i materialny 
przymusowego bielenia chat i pto» 
tów, ale również nie estetyczny i 
nie porządkowy. Nie upiększa to 
wsi, a ją obrzydza, poprostu kary- 
katuruje jej wiejskie cechy este- 
tyczne. W tym wypadku antyre- 
gionalna fikcja unifikacji państwa 
wywołuje nie tylko sprzeczne z in- 
teresem tego państwa wrogie od- 
ruchy ludności, ale jest poprostu— 
brzydką, nie estetyczną. 


A demokratyczny „Kurier Po" 
wszechny* odsłania misterne kuli- 
sy „zagadnienia płotowego'”, któ* 
re ma odwrócić uwagę społeczeń. 
stwa od aktualnych zagadnień. 

Mentorzy premiera, nie szczędzą 

cy mu słusznych i niezasłużonych 
wypomnień i przygan, nie rzadko 
przechodzący do tonu wyrozumia»= 
lej wyższości, ani się spostrzegli, 
jak znaleźli się w kręgu, narzuco” 
nym przez premiera, Nadawcze 
stacje bojowego opozycjonizmu, 
pióra zaostrzone do walki (papie- 
rowej) z bezprogramowością, po- 
lityką społeczną, gospodarczą, na. 
rodowościową, zagraniczną — ut. 
knęły na prymitywnej i niepoważ= 
nej sprawie murów, płotów i o- 
płotków. W tych warunkach, mi- 
mo wstrzymania mocy szeroko zna 
nego okólnika, trudno za. zwycięs. 
ką uznać t. zw. opinię publiczną, 
reprezentowaną przez prasę, Zła. 
pał kozak tatarzyna, a tatarzyn ża 
łeb trzyma, tak raczej należy po- 
wiedzieć o dotychczasowym stanie 
rozgrywki. Nie, le brave generale 
w żadnym razie nie jest dotąd stro 
ną przegrywającą. Podobnie kura 
nie potrafi wyjść z kręgu, zakre 
ślonego jej kredą. Podobnie w po- 
lu, ogrodzonym płotem okólnika, 
minister spraw wewnętrznych zdo- 
łał ogrodzić i zamknąć ma dobrą 
chwilkę najwyższą uwagę wszyt- 
kich malkontentów, Świadczy to 
ujemnie o ich dynamice, dowodzi 
degryngolady naszego życia poli. 
tycznego. 


S-EK. 


| PUDĘR 


Z PUSZKIEM 


wśród ociemniałych 


Propaganda hitlerowska 


spo- | rasizm, a przede wszystkim szczu* 


strzegła się, że ociemniali nie mo- | ją przeciw Żydom, marksistom itd. 


gą korzystać ze Światła nowej nau 


Książki te rozesłano ociemnia* 


ki, nowego objawienia, i oto w Ber | tym inwalidom wojennym, nie wy- 
linie wydrukowano kilka książek |łączając Żydów, którzy utracili 
dla ociemniałych drukiem t. zw.| wzrok w wojnie światowej, wal- 


brailowskim. 
Książki te propagują faszyzm, 


cząc za niemiecką ojczyznę... 


b 


PREZ Z a N ARR Ar Z TTEÓ ZOZ 


Przyczyny włoskich i niemieckich 
alarmów woiennych: 


Hiszpania i Czechosłowacja 


wicie uzńania podboju Abisynii, dał jednak, że zobowiązania fran 


W przedmowie do uchwał Wiel- 
kiej Rady Faszystowskiej, wyda- 
nych przeciągu piętnastu lat, wy- 
raził Mussolini pogląd, że zwy- 
cięstwo generała Franco — mimo 
francusko - rosyjskiej pomocy — 
jest zdarzeniem olbrzymiego histo- 
ryczńicgo znaczenia. Po raz pierw- 
szy wystąpiiy czarne koszule na 
polu międzynarodowym przeciw. 
siłom bolszewickim i siłom „nie 
śmiertelnych zasad* (wielkiej re. 
wolucji francuskiej), Jest to pierw 
sze zdarzenie między dwiema re- 
wolucjami ubiegłych stuleci a na- 
szą  (faszystowską) rewolucją. 
Nie wiemy, czy to zderzenie może 
się jutro rozszerzyć na Europę i 
na świat cały. Ale wiemy, że fa- 
szyzm nie obawia się walki, która 
musi rozstrzygnąć o losie konty- 
nentów, 

Mussolini, który przez długie 
lata przedstawiał faszyzm. jako 
czysto wewnętrzną sprawę Włoch 
i jako ideologię, nie. kierowaną 
motywami ekspansji w innych: kra 
jach odsłonił po raz. pierwszy swe 
właściwe oblicze lub co najmniej 
zmienił taktykę. Atak na Francję 
spotkał się jednak z należytą od. 
prawą, zwłaszcza ze strony prasy 


prawicowej. 
W._chwili gdy Mussolini — pi- 
sał. „Journal des Débats“ — orien 


tuje politykę włoską .w duchu 
walk ideologicznych, które: znisz- 
czyłyby cywilizację, toczą się w 
Rzymie nowe ataki przeciw Fran- 
cji, którą czyni się odpowiedzial- 
ną za trudności między Londy- 
nem a Rzymem. Jak zgadza się 
ta aż nadto przejrzysta próba po- 
różnienia Londynu i Paryża z íde- 
ologiczną polityką, która w kon- 
sekwencji jest skierowana prze» 
clw obu liberalnym mocarstwom 
zachodnimi? 

Wszystkie mowy i artykuły 
Mussoliniego — przypomniała „E= 
poque“ — zdradzają od pewnego 
czasu tendencję stworzenia nie- 
bezpiecznej psychozy.. Japonia 
prze ną Azję, Niemcy na Europę, 
a Włochy ku afrykańskiemu wy- 
brzeżu Morza Śródziemnego. 

Ponieważ Mussolini może swe 
marzenia — przestrzegał „Ordre“ 
— spełnić tylko na koszt Francji 
i Anglii, to jego sojusz z Niemca- 
"mi jest logicznym następstwem je- 
go awanturniczej polityki. Natu- 
ralnie że Hitler go oszuka, ale po- 
trzebuje on pomocy Hitlera dla 
przedłużenia swej dyktatury. 

Głosy te są znamienne, ponie- 
waż w okresie premierostwa Leo- 
na Bluma właśnie ze strony praw! 
cowej oskarżano ówczesny Rząd 
„Frontu Ludowego”, że ze wzglę- 
dów ideologicznych i wewnętrzno- 
politycznych unika porozumienia 
z faszystowskimi Włochami. Tym 
większe jest obecnie rozczarowa- 
nie po stronie prawicy francuskiej. 


bezpieczeństwa na morzu Śród- 
ziemnym i ułatwienia dla swej o- 
gólnej polityki, doznającej trudno- 
ści na wewnatrz i na zewnątrz: 
th z 
LJ 

W ostatnich tygodniach wystę: 
puje prasa niemiecka z oskarże- 
niami, jakoby niektóre wpływowe 
koja francuskie parły do wojny z 
Niemcami. Były te oskarżenia wy. 
taczane zwłaszcza przeciw mini- 
strom, którzy, jak Paul Reynald'i 
Georges Mandel (przyjaciel Cle- 
menceau), są znani, jako zwolenni- 
cy wojskowej współpracy z Rosją 
sowiecką. Ostatnio skorzystała pra: 
sa hitlerowska z artykułu, napisa- 
nego przez b. ministra lotnictwa, 
Pierre Cota; w „News Chronicle“, 
żeby wręcz zarzucić, iż szykuje się 
przeciw Niemcom wojna prewen- 
cyjna. 

Tymczasein -ani śladu tych zamy 
słów znależć nie można we wspom 
nianym artykule. „Pierre Cot—pi- 
safa „Koelnische- Zeitung“ — ujął 
w ten sposób cel swego artykułu, 
że chciał wskaząć na wagę pol- 
skiego i rosyjsko - sowieckiego 
czytmika. Duże robi się wysiłki, że 
by oddzielić Mussoliniego od Hi- 
tlera. Gdyby się zrobiło również 
wielkie wysiłki dla wojskowego 
zbliżenia między demokracjami, 
Polską i Rosją sowiecką, to dałoby 
to ze stanowiska wojskowego lep- 
sze wyniki“, 

Otóż wystarczy wskaząć na ge- 
ograficzno - militarne znaczenie 
Czechosłowacji į na przewagę czyn 
ników wymienionych wyżej, nad 
Niemcami, żeby propaganda nie- 
miecka zaczęła ałarmować, że przy 
gotowuje się przeciw „Trzeciej“ 
Rzeszy wojna prewencyjna. „Pier- 
re Cot — wywodziła dalej „Koel. 
nische Zeitung“ — który rwidocz- 
nie pragnąłby rozpętać wojnę euro 
pejską i który tym bardziej ją za* 
leca, ponieważ uważa, iż szansa 
wygrania jest po stronie demokra- 
cyj, zmierza do innego jeszcze ce- 
lu, a mianowicie do wzmocnienia 
rządu czechosłowackiego wobec 
żądań grup narodowych o zabez- 
pieczenie swych możliwości życio- 
wych“, 

Czyli po prostu prasa niemiecka 
alarmuje, iż Niemcom grozi wojna 
prewencyjna, a w gruncie rzeczy 
z góry pragtie z siebie zrzucić od- 
powiedzialność za naprężenie, któ- 
re „Trzecia“ Rzesza będzie wy- 
twarzać w okresie rokowań sudec- 
ko-niemieckich z Rządem czecho- 
słowackim o statut mniejszościo- 
wy. Podobnie, jak Mussolini, grozj 
wojną ideologiczną, celem wymu- 
szenia nowych ustępstw politycz- 
nych dla siebie w Hiszpanii, tak 
Niemcy malują na ścianie diabła 
przygotowywanej przeciw nim 
wojny prewencyjnej, w nadziei, że 
odstrasza pokojowe rządy zachod- 


a 


NĄ 


cuskie wobec Czechosłowacji są 
święte. Rząd francuski ożywiony 
jest -dwojakim pragnieniem: żeby 
nie był zmuszony do wykonania 
zaciągniętych zobowiązań i żeby 
nigdy nie zaprzeczył swemu slo- 
wi, gdyby nieszczęśliwym zbie- 
giem okoliczności nadzieja pokoju 
miała być zawiedziona. 

Pamiętamy te czasy, kiedy fa- 
szyzm i hitleryzm stwarzał bezkar- 
nie w polityce zagranicznej fakty 
dokonane, wyzyskując przywiąza- 
nie do pokoju i poczucia odpowie- 
dzialności mocarstw zachodnich ża 
losy Europy. Zdaje się jednak, że 
czasy te minęły bezpowrotnie i że 
włosko - niemieckie alarmy wojen- 
ne nie potrafia osłabić determina- 
cji mocarstw Zachodnich. Nic bo- 
wiem bardziej nie podkopuje pre- 
stiżu (znaczenia) wielkich mo- 
carstw, jak słabość wobec szanta- 
žu, 

BENEDYKT ELMER. 


Wypadi z samolotu 


Pilot poleciał dalej 


Mieszkańcy wsi Sasy, gmina Ire- 
na, pow. Dęblin, byli świadkatni 
niezwykłego wypadku. Z szybują- 
cego nad wsią samolotu wypadł 
człowiek, który poniósł śmierć na 
miejscu. Ze znalezionych dokumen 
tów przy tragicznie zmarłym, oka- 
zało się, że 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE J 


LEKKOATLETYKA 


NOJI STARTUJE 
Z KUSOCIŃSKIM NA 5 KLM. 


Na  lekkoatletycznych _ mistrzo- 
stwach Polski w nadchodzącą sobo- 
tę i niedzielę dojdzie jednak do sen. 
sącyjnego pojedynku na 5 kim, mię 
dzy Nojim 1 Kusocińskim. Noji mia. 
nowicie zdecydował się jednak sta. 
nąć do tego spotkania, które będzie 
najciekawszym punktem mistrzostw. 
Bieg 5 klm. rozegrany będzie w dru 
gi dzień mistrzostw w niedzielę. 


Wpłynęło również zgłoszenie Ku- 


charskiego do biegu 800 mtr. które 

za zgodą PZLA zostało przez orga- 

nizatorów przyjęte. W ten sposób na 

starcie znajdą się naprawdę wszyscy 

najlepsi, 
Organizatorzy 

wal na dworcu głównym punkt in- 


formacyjny, który kierować będzie 


zawodników zamiejscowych do ich 
kwarte. Zjazdu zawodników z po za 
Warszawy należy się spodziewać w 
ciągu dnia dzisiejszego. 


POLACY NA LIŚCIE 
NAJLEPSZYCH LEKKOATLETÓW 
Na liście najlepszych. lekkoatletów 


znaleźli się obecnie z Polaków: Ga- 
ssowski na trzecim miejscu na 809 


Str. 


jest to Władysław 


zawodów zorganizo 


4 a a a E E E S E E O aS E EE NEE T e d 
Posiedzenie plenarne Sejmu 


Podatek od mati. owa min. Poniatowskiego. Josete „matni 


Należy stwierdzić jednocześnie, 
że w ciągu ostatnich trzech lat 
wzrósł eksport produkcji hodo 
wlanej zwierzęcej. 

P. minister Poniatowski powo- 
łuje się w dalszym ciągu na oświad 
je wicepremiera Kwiatkow- 
skiego, złożone na komisji i, opo: 
wiadając się za poprawkami zgło” 
szonymi przez referenta, prosi © 
przyjęcie ustawy, 

DYSKUSJA. 

Nad projektowaną ustawą 
wiązała się długotrwała 
w której zwalczali się wzajemnie 
obrońcy ludności miejskiej z © 
brońcami wsi. 

Panom posłom zdawało się, żę 
odkrywają nowe światy, a tyu 


staw, to Sejm je przyjął. Miały one 
przeważnie charakter kodyfikacyjny lmb 
redakcyjny, 

FINANSE KOMUNALNE. 

W ustawie o finansach komunalnych 
Sejm przyjął jedną zasadniczą popraw- 
kę Senatu, która rozszerza prawo po- 
bierania opłat za nadmierne zużycie dróg 
również na miasta wydzielone. 


Kształowanie cen 
produktów rolnych 


Ustawę, która epowodowała: 
przedłużenie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu, referowal pos. Sobczyk, 
który pom. in: podniósł, że przy 
rost ludności jest szybszy, aniżeli 
przyrost produkcji rolnej. Stwier- 
dzono dalej, że istniejące stale 


Czwartkowe posiedzenie Sejmu poświę. 
cone było rozpatrzeniu ustawy o środ- 
kach finansowych na uregulowanie cen 
artykułów rolniczych oraz poprawek u: 
chwalonych przez Senat do szeregu u- 
staw, pom. in. do ustaw samorządowych. 


ZMIANY SENATU. 

Zmiany uchwalone przez Senat w u 
stawie o Akademii Wychowania Fizy« 
cznego częściowo Sejm przyjął „a czę 
ściowo odrzucił, pom. in, odrzucił zmia- 
nę tytułu przez dodanie przymiotnika 
„Wojskowa* Akademia Wychowania Fi. 
zycznego. 

W usiawie o samorządzie m. Warsza* 
wy Senat porobił 27 poprawek, z któ- 
rych większość były to poprawki redak- 
cyjne. 


Komisja sejmowa odrzuciła 3 popraw- KRETA 
nadwyżki e z 
ki senackie, z których zasadnicze zna» wszy kim Goraj kept CZAGCZI, gdyby zajrzeć do seor 
czenie miała poprawka, zwężająca upra- ` J gramów 1919 r., 1922, 1924 i 1925 


wsi, Te nakazuje nam staranie o 
podniesienie produkcji, Gdyby 
przypuścić na chwilę, że każde go: 
spodarstwo wiejskie, ludzie i zwie 
rzęta, spożywałoby tylko o 1 kg. 
ziarna dziennie więcej, to otrzy” 
malibyśmy zwiększenie spożycia 
mniej więcej o 14% mil. q., to 
zmaczy więcej, aniżeli kiedykol- 
wiek wynosiły nadwyżki ekspor 
"kę tł uczy, że w okre 
sie — 1937 produkcja nasza i 5 i 
wzrosła zaledwie o 2 a w po RAZIE per Roi 
równaniu z poprzednim okresem, | k; ; kaszy przeznaczonej do włar 
gdy tymczasem przyrost ludności | anej konsumeji producenta oras 
wyniósł 7 proc. W rezultacie przy- | do wywozu zagranicę, nie stwo 
pada r 1 mieszkańca w tym drm | rz możliwości dla szmnuglu. 

gim okresie o 16 Pr abali mniej| Trzech mówców wypowiedzi: 
niż w pierwszym, nym środ: i ceniem 
kiem zwiększenia produkeji jest io, pio xa btipriaye odum 


wnienia rad dzielnicowych 

Natomiast zarówno komisja sejmowa, 
jak i Sejm podzieliły opinię Senatu co 
do ustalenia wysokości opłaty za świad. 
czenia miejskie, o których decydować 
będzie magistrat, a nie rada miejską. 

Co się tyczy poprawek senackich do 
pozostałych dwuch samorządowych u- 


że od jej dobrobytu zależy dobro 
byt miasta, miasto natomiast ze” 
wsze uważało i nadal uważa się 
za głównego konsumenta produk: 
tów rolnych i że dobrobyt budno- 
ści miejskiej stanowi o dobroby* 
cie wsi. 


Oleksik. Miejsca zamieszkania na 
razie nie ustalono. 
Wypadku piłot nie zauważył i 


poszybował dalej. Obecnie prowa- intónsyfikaci re ; 
dzone jest dochodzenie, w celu u* | Afe nie sgi z io kenis ka > za K pos Waszkiewicz e 


stalenia do kogo awionetka nate- 
ży, 


pewnienia opłacalności. Chodzi t 
nie o bogacenie się rolnika, lecz o 
zabezpieczenie istotnych interesów 
calego kraju. 

Dalej referent podaje c . 
dziewanego dochód 2 kz ró. 
dła, który określa na 30 milionów 
zł, Jest to już duża suma, która 
obok innych środków może wy” 
bitnie przyczynić się do podtrzy* 


 „P. Wicepremier powiedział, że daj 
Boże, aby ta ustawa nie weszła w 
życie. Święte słowa i daj Boże, że- 
by się sprawdziły, ale na wszelki 
wypadek będę głosował przeciw 
ustawie”. 

Całość ustawy przyjęto w dre 
gim i tmzecim czytanin. Popraw- 
ki i wnioski mniejszości *odrzneo* 
no. 


PŁYWANIE 


KTO Z KIM WALCZY NA MECZU | mania cen krajowych zboża. 
PŁYWACKIM MOWA INTERPELACJE MASOŃSKIE. 
POLSKA —_FINLANDIA. __ |. MIN. PONIATOWSKIEGO, Wczoraj zgłoszono do laski 


Na meczu pływackim Polska — 
Finlandia spotkają się ze sobą: 

100 m. dow. Hitanen 59,5 i Luhti- 
ner 1047 cra: „zdrysek 1,046 1 
Szrajbman 1,V5,4. 

400 m. dow, Hitanen 5,05,8 i Hurmi 
1,1-,3 oraz Jędrysek 5,17,4 i Zubo- 
wicz, 

200 m. klas. Asikainen 2,58 i Ha- 


W dyskusji nad projektem usta: | marszałkowskiej szereg interpela. 
wy o podtrzymaniu cen zboża za-|Cji antymasońskich. Sam pos. 
brał głos min. Poniatowski, który | Budzyński, „pogromca masne 
na wstępie wskazał, że statystyka, | Tii“, zgłosił aż dwie. 
dotycząca uprawy rolnej oraz pro: | Natomiast pos. ks. Downar 
dukcji zboża jest niekompletna. | zgłosił interpelację w aprawie na: 
Konsumcją zboża wzrasta. Mimo į prawdę palącej, t. j: braku miejsc 
to należy się liczyć z możliwością | W państwowych gimnazjach ogól- 


ngas 2 oraz Heidrich 2,52,2 1 | stałego eksportowania nadwyżek, | nokształcących. 
Rusin 2,57. Rząd w ciągu ostatnich lat czynił Interpelant zapytuje p. mimi 


100 m. na wznak Tiitinen 1:16,9 
i Kaija 1;18 oraz Kurmant 1:19,5 i 
Kowalski 1:20. 

Panie: 100 m. dow. [vanainen 
1:16,6 i Eilvoneinen 1:18,2 oraz Da- 
widowicz i Kratochwila po 1:16,2. 

200 m. klas. Raninen 3,11,7 i Ni. 
kkila 3,27 oraz Bollówna 3,23,2 i 
Kowalska, 

100 m. na wznak Ivanainen i Ra- 
ninen 1:36 oraz Banaszewska 1,31,2 
i Fonfara 1,33,4, 


wiele dla podtrzymania cen, asy- 
gnując w ciągu 4 lat 230 milj. zł, 
na podtrzymanie cen zboża oraz 
70 milj. zł. na podtrzymanie cen 
produkcji hodowlanej zwierzęcej, 


stra W, R. i O. P., czy nie uważa 
za możliwe otworzenie w roku 
szkolnym 1938/9 równoległych od: 
działów Lej klasy w gimnazjach 
państwowych ogólnokształcgych?, 


Losy pastora Niemoellera 


Pastor Niemoelier znajduje się | bardzo zły. Cierpi on fizycznie i mo 
w dalszym ciągu w osławionym |ralnie z powodu braku wolności 
obozie koncentracyjnym w Ora- surowego obchodzenia Się z nim i 


BOKS nienburgu. Wszystkie podania i nędznego wyżywienia. Przyjaciele 


m. 1,52,6, Staniszewski na 9-tym na 
1500 mtr. 3,55,6, Noji na 10-tym na 
5 klm, 14,46,6 i 5-tym na 10 klm. 
31,17, Marynowski na T-mym 31,22, 
Hespel na 10-tym na 110 m. pl. 14,9, 


Półurzędowy „Temps* zaś' najte- 
piej wyjaśnił, skąd pochodzą gnie- 
wy Mussoliniego: Włoska dypło- 
macja potnyliła się'po prostu w 
swych obliczeniach co do końca 
hiszpańskiej wojny domowej. Oka- 
zało się, że opór republikańskiej 
Hiszpanii może trwać jeszcze przez 
miesiące i że pozbawia on Włochy 
korzyści, których oczekują od umo | dził, że nigdy nie wierzył i wierzyć 
wy angielsko - włoskiej, a miano- | nie będzie w fatalizm wojny. Do- 


NEUE TOK PORT TORZE ZA POZZO RT PE TOT KOSTKA y 


Dnia 20 lipca 1988 r, odbyło się wj 391.620, 393.046, 395.417, 397.359, 
PRO. siódme publiczne premiowanie | 398.216. 
na wkłady oszczędnościowe premio Poza tym padło 211 premij po 
wane serii IV-ej. zł. 100. : 

W premiowaniu brały udział ksią| .Po raz drugi padły premie: zł. 
żeczki, na które wniesiono wszyst-| 500: — na Nr. Nr, 328.017, zł. 250 
kie wkładki za ubiegły kwartał w | — na Nr. 361.164, zł, 100 — na Nr. 
terminie do dnia 2 lipca. Nr.: 828.311,  355,305, 368.710, 

Premie po zł. 1,000 — padły na| 385.385, 388.192. 

Nr. Nr.: 300.934, 348.705, 372.481, Ogółem padło premij 301 na łącz 
378.742, 384.910. ną kwotę zł. 52.600. O wylosowa- 
Premie po zł. 500 — padły na| nych premiach właściciele książe- 


słowacji przed presją sudecką i 
berlińską. 

Premier francuski Daladier z du- 
żą zręcznością w niwecz obrócił 
tę grę niemiecką, biorąc za słowo 
kanclerza Hitlera, który powoływał 
się na swą pokojowość w sprąwie 
zagadnienia Czechosłowacji. Stwier 


9:43, Morończyk 4-ty na skoku o 
tyczce 4 m. Luckhaus 10-ty w trój- 
skoku: 14,61 i Gierutto 6.ty w kuli 


nich mocarstw od obrony Czecho- 
1555, 


AMERYKAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW W EUROPIE. 


Jak już podaliśmy w Sztokholmie 
odbyły się w środę wieczorem wiel. 
kie międzynarodowe zawody lekitoa. 
tletyczne z udziałem amerykańskich 
lekkoatletów. Był to pierwszy start 
amerykańskich zawodników w bie. 
żącym sezonie w Europie, 

Techniczne wyniki zawodów przed 
stawiają się następująco: 

100 mtr. 1)Ben Johnson (Araery- 
ka) 10,4, 2) Stendqist (Szwecja) 
10,7, -3) Baunigarten (Holandia) 11. 

400 mtr. 1)! Malott (Ameryka) 


PIERWSZY START 
l 


Nr. Nr.: 306.831, 309.995, 311.319,| czek są powiadomieni listownie, i 
312.025, 818.506, 313.726, -316:930,| Należy zaznaczyć, że zasadal ise (mopy i isariEN (Holandia) 
320.672, 328.017, | 334.145, 338,618, | wkładów  oszczędnościowych : premio | *"y, gy owy, "skora Holandii), 
355.200, 359.064, 363.287, 363.473, | wanych serii IV-ej jest stały wzrost | 394 ayo 1) Venske (Ameryka) 
367.142, 372,700, 376.075, 384.178, | liczby premij w miarę wzrastania |;;% 2) Jonsson (Szwecja) 3:52,2, 


3) Hartikka (Finlandia) 3:52,6. 

110 pł 1) Wolcott (Ameryka) 
14,2, 2) Lidman (Szwecja) 14,6, 3) 
Kovacs (Węgry) 14,9. 


391.536, 395.707. 
Premie po zł 250 — padły na 
Nr. Nr.: 302.217, 306,474, 312.692, 


wkładów na książeczce, przy czym 
po otrzymaniu premii książeczki 
nie tracą swej wartości, lecz nadal 


312.888, 315.748, 316.766, 318.239, biorą udział w następnych premio- f z 
319.628, 320.252, 321.017, 321.535, | waniach, pod waruniiema iegularne|.,Dysk_ 1) Kotkas (Finlandia) 
322.729, 324.046, 328.803, 329.877, | go opłacania dalszych wkładek. |5002, 2) ‘Hedvall (Szwacja) 49,57, 
338.308, 334.946, 334,958, 335.830,| Książeczki serii IV-ej, na której 3) Soerlie (Norwegia) 40,33. 
387.752, 431.419, 346.632, 347.882, | padły premie w poprzednich pre-|, Kūla 1) Kreek (Estonia) 16,05, 
348.250, 349.700, 350.005, 351.864, | miowaniach, dotychczas niepodjęte:|2) Baerlund (Finlandia) 15,62, 3) 
302,519, 355,017, 355.144, 350.483,| Zł. 250 — Nr.: 309.860, 346.44: | Bergh (Szwecja) 15,42, 4) Gierutto 
358.138, 361.164, 361.188, 362.816, | 373.957. (Polska) 15,28, 5) Kotkas (Finlan- 
363.863, 364.846, 366.490, 367487,| ZŁ 100 — Nr. Nr.: 301.369 | dia) 15,05. 

367.809, 367.971, 367.992, 368.038, | 502.971, 325.787, 331.652, 384.869,| Tyczka 1) Varoff (Ameryka) 4,27, 
369.757, 370.815, 371.096, 371.103, | 340.210, 343.064, 347.786, 352.316,|2) Aermaa (Estonia) 400, 3) Gu. 
371.389, 376.166, 376.851, 379.543, | 354.352, 355.618, 357.905, 385.416, | stavsson (Szwecja) 4,00. 

379.865, 382.564, 384.428, 386,528, | 386.667, 388.872, 388.979, 3-skok 1) Andersson (Szwecja) 
586.987, 387.063, 380.610, 390.713, 14,66. 


Soldan 6-ty na 3 kim. z przeSzk. | 


NA OBOZIE BOKSERSKIM prośby o zwolnienie Niemoellera | Niemoellera twierdzą, że jego drę- 
W POZNANIU. bądź załatwione zostały przez tym czyciele pragną złamać go fizycz- 
Zajęcia na obozie bokserskim | Czasowych władców Niemiec od-| nie i psychicznie, jak to uczynili z 


przed meczem z Włochami, który się 
odbywa w Poznaniu rozpoczęły się 
dopiero w środę, obecnie w obozie 
znajdują się już wszyscy wyznacze. 
ni zawodnicy, za wyjątkiem Sobko- 
wiaka, Rotholca, i Doroby. Tego o- 
statniego zastąpi Klimecki, który 
już się znajduje w obozie. Treninga. 
mi kieruje trener Sztam, na razie 
odbywa się lekki trening, stopniowo 
trening będzie zyskiwał na naąsile- 
niu, a w piątek rozpoczną Się już 
sparingi. Dla niektórych zawodni. 
ków prawdopodobnie wyznaczeni zo 
staną partnerzy sparingowi z poza 
obozu. 


Celem przyzwyczajenia zawodni. 
ków do walki na świeżym powie- 
trzu (tak bowiem walczyć będzie na 
sza reprezentacja we Włoszech), na 
boisku ośrodka ustawiony zostanie 
ring, nad którym umieszczona zosta 
nie nieprzemakalna płachta dla o- 
chrony zawodników przed deszczem. 

W obecnej chwili najtrudniej jest 
wyznaczyć reprezentantów do dwóch 
wag najlżejszych. Jasiński wypadł 
na ostatnim meczu nieszczególnie i 
kapitan związkowy obawia się, czy 
nie zawiedzie powtórnie we Wło- 
szech. O Rotholcu trudno wogóle po 
wiedzieć eoś konkretnego i nie wia. 
domo czy wogóle przybędzie na o. 
bóz. Miałby on największe szanse w 
jednej z dwóch najlżejszych wag, 
dla których nie mamy w tej chwili 
obsady. Sobkowiaka nie ma na obo. 
zie, a jego forma nie jest władzom 
P. Z. B. znana. W pozostałych wa- 
gach od piórkowej do ciężkiej zdaje 
się nie zajdą żadne poważniejsze 
przegrupowania i przypuszczalnie 
skład nasz wyglądać będzie w tych 
wagach następująco: 

Czortek, Kowalski, Kolczyński, Pi 
sarski, Szymura i Piłat, 


mowie, bądź wcale na nie nie od- 
powiedziano. Wiadomość, jaka po 
jawiła się w niektórych dzienni- 
kach zagranicznych o rychłym u- 
wołnietiu dzielnego pastora, była 
nieprawdziwa. 

W Oranienburgu trzymają Nie- 
moellera w ścisłym odosobnieniu. 
Jest on odseparowany od innych 
więźniów, nie woltio mu wdawać 
się z nikim w rozmowy i jest on 
szczególnie strzeżony, Tej szcze- 
gólnej opieki nie należy w ten spo- 
sób pojmować, iż duchowny 
korzysta z łagodniejszego trakto- 
wania; wręcz przeciwnie, zdaje się 
że dozorcy obozowi mają nakaz 
dręczenia i szykanowania Niemoel- 
fera. Nie wolno mu nikogo przyj- 
mować w obozie. Raz na miesiąc 
odwożą go pod silną eskortą do 
więzienia w Moabit w Berlinie, 
gdzie ma widzenie z żoną. Widze- 
nie to trwa zaledwie kilka minut, 
po czym odwożą go zpowrotem 
do obozu, 

To wożetie do Moabitu i z po- 
wrotem, rzecz nie stosowana wzglę 
dem żadnego innego więźnia, zro- 
dziła wiele domysłów. WIELU WY 
POWIADA OBAWĘ, ŻE Z JED- 
NEGO TAKIEGO SPACERU, NIE- 
MOELLER NIE WRÓCI ŻYWY, 
TO ZNACZY — ZASTRZELĄ GO 
PODCZAS „USIŁOWANIA UCIE- 
CZKI*. 

Stan zdrowia Niemoellera jest 


Karolem Ossietzkim, 

NIEMOELLER ZAWIADOMIŁ 
SWYCH PRZYJACIÓŁ, ŻE CHCE 
MĘŻNIE WYTRWAĆ II NE 
MYŚLI ANI © SAMOBÓJSTWIE, 
ANI © USIŁOWANIU UCIECZKI. 
Sens tej wiadomości jest taki, że 
Niemoeller obawia się, by go nie 
zamordowano i dlatego z góry 
przezornie uprzedza, by nie dawa* 
no wiary wiadomości, że popełnił 
samobójstwo lub że zastrzelono go 
podczas ucieczki, jalł to się zwy- 
kle praktykuje, gdy chcą się poz- 
być niewygodnego człowieka. 


B> DZIAŁ LEKARSKI <4 
Dr. Daniel GISER 


WENERYCZME PŁCIOWE 
Lecznica 


wies. Chmielna 47 ia 


WENERYCENE, płciowe, pęcherza, 
prostaty, Elektroleczenie. 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznic: 


y 
Chmielna 56 od 9 rano do 8 wieca. 


GŻURAKOWSKI 


WENERYCZNE, SKÓRNE, PŁCIOWA 
Kobiety przyjmuje lekarka Or. Aniela Ratal 25 


ata Niedze t1-1 CHMIELNA 


Pod ostrym Kątem 


peee 


Śmiech na sali 


Wszystkie znaki na niebie i sieri 
zapowiadają wybory. W Warszawie 
doltonano sensacyjnego odkrycia. 
Stwierdzono mianowicie, że istnieje 
sekretariat BB a telefonem, tego 
BB, który przecież zmarł po dość 
długich cierpieniach wszystkich oby. 
wateli... 

W Łodzi także mamy znaki, że 
tym razem wybory do samorządu od- 
będą się naprawdę. Dotychczas prasa 
puszczała raz po TGż kaczki wybor- 
cze, podawając ʻo raż to inne termi- 
ny wyborów. Ale tym rozem... Tak, 
tym razem to już naprawdę. 

Dowód? Otóż zakomtumikowamo ła. 
skawie prasie, źe w niedzielę odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków 
sektoru robotniczego Ozonu w Łodzi, 
na którym wygłoszone zostaną pierw 
sze mowy na temat zbliżających się 
wyborów do rady miejskiej w Łodzi. 

Prasa nie podaje, gdzie owo wiel- 

- kie, imponujące „ogólne zebranie* 
się odbędzie, wydaje nam się jednak, 
że z pomieszczeniem organizatorzy 
mie będą mieli kłopotu. Zebrani amie- 
szczę się w każdej podrzędnej knajp- 
ce, ewentualnie, w razie upału, mogą 
taksówką udać się za miasto, by na. 
siąknąć na dłuższy czas ozonem... 

Na występ wyborczy przyjeżdża z 
Warszawy jakiś obywatel Smiech, 
który ma wygłosić odpowiednio „dy. 
namiczne” przemówienie. 

Będzie więc, obywatele, Smiech na 
Bali... 

Bardzo charakterystyczny jest po- 
śpiech, z jakim ozonowcy zabierają 
się do roboty. Liczą widocznie, naiw. 
ni ludzie, że gdy zmącą dokoła Ło- 
dzi wodę, to uda im się złowić jakiś 
mandacik. Możliwe nawet, że nie li- 
czą wcale na żadne sukcesy przy wy- 
borach, chodzi tylko o szerzenie za- 
mętu, A drzeć się potrajią. Nic dziw. 
nego, gardła im często smarują... 
'Ale Łódź robotnicza przetrzymała już 
gorszych warchołów i krzykaczy. 

Bądź co bądź, charakterystyczny 
jest tupet, a jakim występuje ta 
grupka. 

Gdzie konia kują, tam i OWO 
łapę nadstawia... 


Dźwiekowy Kino-Teatr | 


„URANIA“ 


Cegielniana 2. Tel. 107-34 


Początek codziennie o godz. 4-ej, w 
niedziele i święta o godz. 12-ej. 


Str. 3 


Sekretarz związku „Praca“ 


skazany na rok więzienia za nadużycia 


Przed Sądem grodzkim w Łodzij ku „Praca“ z kierownikiem Sochą 
stanął 31-letni Bolesłuw Szymań- | na czele, 
ski (Kątna 24). W wyniku rozprawy Szymański 
Szymański był w swoim czasie aastat Skazany na rok więzienia $ 
zatrudniony w charakterze drugie- zawieszeniem na przeciąg 5 ię 


dniu wczorajszym w ieńcu 
pod Łodzią. 

Między 23-letnim Janem Groh- 
manem, zam. w Żabięńcu a 24 
letnim Romanem Miillerem, mier 
szkańcem  Kochanówki powstał 
spór na tle pożyczonych pienię 

Spór zamienił się wkrótce 
na bójkę, w wyniku Której Jan 


: z warunkiem, że wpłaci do 1 lute- 
s yria rysy bg o go 1939 r. przywłaszczoną kwotę. 

W czasie od 5 maja do 14 paź” 
dziernika 1936 r. dopuścił się on na 
szkodę związku nadużyć, a mian. 
przywłaszczył sobie 333 zł. ze skła- 
dek członkowskich i ze sprzedaży 
znaczków na rzec budowy domu 
Związku. 

Z tytułu zainkasowanych kwot 
Szymański nie wydawał pokwito- 
wań, a wpisywał je do kartoteki, 
wskutek czego przez kilka miesię- 
cy Związek tych nadużyć nie mógł 
stwierdzić. 


Oskarżony Szymański bronił się 
sam. W charakterze Świadków 
występowali przedstawiciele związ 


Kino TON 


Łódź, Kopernika 16 
SŁOWIK EKRANU 


Mi Eggerti 


W PRZEPIĘKNYM WIEDEN: 
SKIM FILMIE MUZYCZNYM 


ŻYCIE ZACIĄŻYŁO STAR- 
cowl 
W miejscowości Czarna pod 
Rzeszowem powiesił się 70-letni 
starzec, Antoni Łatka. Samobój- 
stwo popełnił w domu swej ciot- 
ki, z którą stalę żył w niezgodzie. 


MŁODZIEŻ W SZPONACH 
ZBOCZENIA 

Prokuratura radomska wszczę- 
ła dochodzenie przeciwko kilku 
osobnikom, którzy w celach za- 
robkowych uprawiali homoseksua 
lizm. Afera jest o tyle smutniej. 
sza, że śledztwo objęło samych 
młodych chłopców. 


SKAZANIE ZWYRODNIAŁEGO 
STARCA 

Sąd okręgowy gnieźnieński, 
rozpatrywał na sesji wyjazdowej 
w Mogilnie na tajnej rozprawie 
oskarżenie przeciwko 72-letniemu 
Augustowi Hildebrandtowi, który 
dopuścił się czynów nierządnych 
z dziewczętami nieletnimi. Miod 
sza liczyła 6 lat, a starsza 13. 
Sąd skazał zwyrodniałego starca 
na 2 lata więzienia, a ponieważ 
odpowiadał z wolnej stopy, za- 


NIE SAMOBÓJSTWO 

W' Grudziądzu Piotr Jankiewicz 
vel Sadowski skazany ma Śmierć 
za zabójstwo swego towarzysza 
niedoli więźnia Jana Gawlika, u- 
siłował popełnić samobójstwo, 
połykając łyżkę. Został on nie- 
zwłocznie przewieziony do Wro- 
nek, gdzie dokonano operacji. W 
najbliższych dniach w sprawie 
Jankiewicza odbędzie się rozpra- 
wa apelacyjna. 


ZABITY PRZEZ PIORUN 


Do Wilna doszłą wiadomość, 
żę w czasie ulewnych deszczów 
i burz piorun uderzył w stóg sia- 
na na łącę w majątku Bienica, 
który spłonął. Ze schowanych 
pod stogiem siana piorun zabi” 
43.letniego Sidorowiczą i ogłu. 
szył 17.letniego Bobryka. 


GROŻNY POŻAR 
We wsi Wożniki, pow. radom- 
szczańskiego, w zagrodzie Kon- 
stantego Brzezińskiego z ustalo. 
nej dotychczas przyczyny wy» 
buchł pożar, który rozszerzył się 


FRANCISZKA LEHARA rządził jego niezwłoczne uwię. |7 gwałtowną szybkością i prze- 
zienie. niósj się na riki zabudowania. 

Na ratunek przybyły straże po- 

NSE KASEPEN żarne z okolicy. Pomimo ratunku 


pożar zniszczył całkowicie sześć 
zagród, składających się z 27 
budynków, wyrządzając szkody 
na 30.000 z} Policja zarządziła 
dochodzenia, w celu ustalenia 
przyczyńty pożaru. 
SAMOBÓJSTWO POD POCIĄ. 
GIEM 

Na torze kolejowym pomiędzy 
Michałkowicami- a Chorzowem 
(Górny Śląsk) rzucił się pod koła 
pociągu w celach samobójczych 
bezrobotny Antoni Scheithater z 
Siemianowic. Ponióst on śmierć 
na miejscu. 

ZAGADKOWE ZAGINIĘCIE 

SŁUŻĄCEJ 
Policja. lwowska w tych dniach 


Maria Adamczyk z Bydgoszczy 
udała się rowerem, aby zawiado- 
mić kierownictwo parowozowni 
w Kapuściskach, że mąż jej po 
ważnie zachorował, W drodze 
wskutek wypadku spadła z rowe. 
ru, łamiąc obie-nogi oraz odno-. 
sząc szereg obrażeń na ciele. 


Narzeczona: Wiednia 


(ES WAR EINMAL EIN WALZER) 


SEKUNDUJĄ PAWEŁ  HOERBI- 

GER, ERNEST WEREBES ORAZ 

SŁYNNY TENOR MARCEL 
WITTRISCH 


e pye 


(| omziś't dni następnych! ~ 
Po raz pierwszy w Łodzi 


Potężny film a Wł wog . 
trawionej ciągłymi walkami M 
w rol. gł, słynny sensacjonista 


1) POSTRACH MONGOLII JACK HOLT oraz MAO CLARK 


CLAUDETTE COLBERT, MELVY M DOUGLAS, ROBERT hai 
w wspaniałym nowoczesnym filmie 


2) SPOTRALI SIĘ W PARYŻU 


Nastepny - wielki podwójny program 
1 MAŁY DŻENTELMEN 2) TOWARZYSZE BRONI. 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM. 
Po raz pierwszy w Łodzi 
rozgrywający się w płonącej i 


CORSO 


Pocz. w dni powszednie o 4-ej 
w Soboty i niedziele o godz. 12-ej. 


Ceny © gr. 


SALA WENTYLOWANA. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI. 


WŁADCA PRERII 


Świetna sensacja cowboyska. W rolach głównych: 
WiLLIAM BOYD, RUSSEL HAYDEN, GWEN GARE 


Z; „22 


BROADWAY BILL 


Film mai W rolach głównych: 
MYRNA Lot, WARNER BAXTER 


Krwawa bójka w Zabieńcu 


Krwawa bójka miała miejsce w | Grohman odniósł ciężkie 


usziko* 
dzenia ciała, zadane tępym na- 
rzędziem, 

Rannego w stanie bardzo cięż- 
kim przewiózł lekarz pogotowia 
ratunkowego de szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej. 

Sprawca pobicia Miller został 
przez policję zatrzymany. 


Wiadomości z całej Polski 


WIĘZIEŃ USIŁOWAŁ POPEŁ. | 


rozpoczęła śledztwo w sprawie 
zagadkowego zaginięcia służącej 
Stanisławy  Kotiuszko. Służąca, 
pochodząca z Łucka, otrzymała 
urlop, celem załatwienia spraw 
rodzinnych i po upiywie wyzna- 
czonego czasokresu nie powróci. 
ła. Jak się okazało, Stanisława 
Kotiuszko zniknęła natychmiast 
po opuszczeniu mieszkania chle- 
bodawczyni, gdyż w czasie urlo- 
pu wcale do Łucka nie wyjeżdża- 
ła. 


SKAZANIE SZAJKI FASZE.- 
RZY BANKNOTÓW 


W sądzie okręgowym w Cha. 
rzowie zapadł wyrok-w -procesie 
przeciwko szajce fałszerzy i- kol- 
porterów banknotów  100-złoto. 
wych ma Śląsku. Oskarżony Ed. 
Macioszek i Antoni Mucha zosta. 
ti skazani po 3 lata więzienia, 
Alfred Pastuszko na rok i 2 mie. 
siące, Feliks Lewek na rok jeden, 
Auustyn Szuwała, Jerzy Oslizlog 
po 8 miesięcy więzienia i Watder 
Dobijas na 6 miesięcy. Wszyscy 
zostali skazani nadto na utrace- 
nie praw obywatelskich i honoro- 
wych na 5 lat. 


BYŁA MILIONERKĄ 
W. PRZYTUŁKU, 


W zakładzie dla starców i pa. 
rtalityków w Częstochowie prze. 
bywa niejaka Mieńszow Radisz 
częw. Przed rewoltcją bolszewi. 
cką była ona właścicielką milio. 
nowej fortuny w Rosji, posiada. 
jąc rozległe dobra, Od chwit u. 
cięczki zę swego kraju żyje w 
niezmiernie trudnych "warunkach. 


PAWILON FILMOWY WE 
LWOWIE 


Min. Komunikacji przyznało u- 
czestnikom Pawilonu Filmowego, 
organizowanego w ramach tego. 
rocznych XVIII Targów Wschod. 
nich, wystawcom i zwiedzającym 
75% zniżkę w drodze powrotne; 
w okresie 1—16 września na pod 
stawie karty uczestnictwa, którą 


będzie można nabyć w cenie 3— 


złotych u zawiadowców stacji i 
we wszystkich  Biurach podróży 
w Polsce („Orbis”, „Wagons. 
Lits-Cook*, „Francopol”). 


UG IM DWOR 
29) Z angielskiego dsk, 
| B. KOPELOWNA 


— Nie, naprawdę. Martwię się tą 
całą podjazdową grą. 

— Masz na myśli nasze romantyczne potajemne 
zaręczyny? 

— Ale dlaczego muszą być potajemne? Czemu 
mam ślęczyć na tym przeklętym statku? Wiem, że 
według ciebie to jest zabawne i romantyczne i tak 
dalej. 

— Wcale nie. Nie rozumiesz, o co mi chodzi, 

— To jest podjazdowa gra, Janko. Naprawdę. Nie 
znoszę niczego ukradkowego, Czemu nie powiesz 
twemu ojcu, że jesteśmy zaręczeni? 

— Aby przyszedł na rozmowę z tobą z batogiem? 
Co? 

— No, wiesz, że baroneci tak robią z konkurenta- 
mi, którzy nie mają grosza! Chcę, abyście się po- 
znali, zanim powiemy cośkolwiek. Dlatego jesteś na 
„Mignonette”* — a nie dlatego, że uważam to za ro- 
mantyczne i zabawne, Musisz być cierpliwy, moje 
cudo. Musisz stawić odważnie czoło myszom i nie- 
przyjemnym zapachom — i czekać na szczęśliwe za- 
kończenie. A teraz naprawdę muszę już pędzić, Po- 
winnam była być w domu Bóg wie, jak dawno. 

Ponieważ poprzednio Janka straciła panowanie 
nąd sobą i mówiła rzeczy nieprzyjemne, — a teraz 
była pełna skruchy i wstydu, — w pożegnalny swój 
uścisk włożyła tyle ciepla, że nie często zdarzało jej 


Mówię serio. 


D WD A A 


się okazywać coś podobnego — i nie okazałaby tego 
również teraz, śdyby miała świadomość, że ją obser- 
wują. 

Koło polanki przechodził w milczeniu, nie syśna- 
lizując niczym swej obecności, mały, okrąglutki, ró- 
żowiutki człowieczek w luźnym workowatym garni- 
turze i w jaskrawo żółtych butach na kwadratowych 
obcasach. Widząc, co się dzieje, przystanął, jak 
szanujący się obywatel, który przygląda się walce 
psów z pierwszego rzędu krzeseł, Żuł gumę. Na 
głowie miał jeden z tych kapeluszy, jakie przezna- 
czone były pierwotnie dla młodszych studentów za: 
chodnio - amerykańskich kolegiów, — a na twarzy 
wyraz czułego i sentymentalnego uznania, jak czło: 
wiek, który lubi patrzyć na szczęśliwą młodość.. 

Janka czuła się szczęśliwsza tuż przez tym, zanim 
wzrok jej padł na tę osobę, aniżeli po tym, śdy już 
uświadomiła sobie jej obecność, Z cichym okrzy- 
kiem uwolniła się z uścisku Adriana i szybko pobie- 
gła przez łąkę do miejsca, gdzie zostawiła swój sa- 
mochód, 

Co się tyczy człowieczka w luźnym, workowatym 
garniturze, to uśmiecłmął się pogodnie, odsłaniając 
przy tym rząd zębów, odznaczających się doskonałą 
bielą i regularnością, jakich natura nigdy nie byłaby 
w stanie stworzyć, a które wyczarować potrafi jedy» 
nie ręka artysty — i kontynuował swój spacer, 


ROZDZIAŁ VII. 


Ranek następny po dniu wyprawy Janki 
Abbot do Londynu, był jasny i pogodny. Wyż wyso- 
kiego ciśnienia, rozciągający się nad całością Wysp 
Brytyjskich, znajdował się wciąż na tym samym 
miejscu; — słońce — równie pogodne, jak poprzed. 


niego dnia — oświecało Walsingłord Parva, uwypu 
klając domy o słomianych strzechach, malowniczy 
kościół, koryto do pojenia koni — i jedyną miejsco- 
wą gospodę: „Pod Gęsią i Gąsiorem". A dalej jesz- 
cze, posuwając się brzegiem rzeki, oświecało Józia 
Vansinghama, idącego w zadumie ścieżką, 

Przyczyną zadumy Józia było, iż właśnie zjadł po 
raz pierwszy śniadanie „Pod Gęsią i Gąsiorem' — 
i z niepokojem patrzył w przyszłość, 

Gdy poprzedniego popołudnia udał się pierwszyin 
możliwym pociągiem do targowego miasta Walsing- 
ford, a stamtąd wynajętym powozem do Walsingford 
Parva, dokąd dochodziła kolej — robił to, nieświa 
dom warunków miejscowych, Pewny był, że w Wa!- 
singłord Parva znajdzie przytulny, zaciszny, wiejski 
hotelik, skąd będzie mógł wygodnie prowadzić swo: 
je operacje. A tymczasem Walsingford. Parva nie 
mogło mu ofiarować nic innego, jak tylko gospodę 
„Pod Gęsią i Gąsiorem' . 


Gospoda „Pod Gęsią i Gąsiorem'" — właściciel J 
B. Attwater — z licencją na sprzedaż piwa i wódki 
— odpowiadała w zupełności swemu przeznaczeniy, 
to znaczy miała być tylko skromną pi- 
wiarnią, do której spragnieni wieśniacy mogli- 
by wstępować na szklaneczkę piwa przed uda- 
niem się do swych domów, Nie Ikzyła wcale na ls 
katorów. Stali lokatorzy wytrącali ją z równowagi. 
Przybycie Józia — zaledwie w godzinę po przyjeż- 
dzie małego człowieczka w workowatym garniturze 
— wprawiło gospodę „Pod Gęsią i Gąsiorem" w stan, 
który można byłoby określić mianem: „atak ner- 
WOwy s 


(D. c. n.) 


Radio łódzkie 


SOBOTA, 23 lipca, 


6.20 Muzyka z płyt. 6.45 Gimna- 
styka, 7, Dziennik poranny. 7.15 Kon 
cart ork, Rozgłośni Wileńskiej. 8. 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i Hej- 
nał z Krakowa. 12,03 Aud. połudn. 
18. Przerwa. 13:45 Utwory Ryszarda 
Wagnera z płyt. 14.20 Muzyka obia- 
dowa z płyt. 15.15 Teatr Wyobraźni 
dla. dzieci: „Leśną królewna" — słu- 


: wg. bajkt Or-Ota. 15.45. 
Wiad. gospod: 16, Knoęert rozrywko- 
wy. W przerwie ok. 16.45: „COP*— 
reportaż J. Michałowskiego. 17. Mu- 


zyka z płyt. 17.30 Wiad. sport. lok. 
1. 35 Pog. „Jak uniknąć robaczywych 
owoców“ 'wygł. dr. K. Strawiński, 
17.50 O wszystkim pa troszku, 17.55 
Program. 18. Nasz program. 18.10. 
„Gdy śpiewał Szalapin* — reportaż 
z płyt w opr. ©. Nahlik (ze Lwowa). 
18.45 „Mohort'* — rapsod rycerski 
Wincentego Pola (kwadrans poetyc- 
ki recytuje A. Szymański (zę Lwo- 
wa). 19. Recital klarnetowy J, Madei. 
19.20 Pog. akt. 19.30 Ludowe melodie 
Wileńszczyzny w wyk. Tow. Mando- 
linistów „Kaskada“ (orkiestra, chór, 
harmonia i harmonijki ustne) (z Wil. 
na). 20. Audycja dla Polaków za.gra 
nicą. 20.45 Dziennik wiecz, 20.55. 
Pog. akt. 21. „Niefrasobliwe uwagi 
na temat podróży i feryj letnich“ — 
felieton wygł. I. Jaworska. 241.10. 
Kapela Ludowa F. Dzierżanowskiego 
i E. Jasiński (przyśpiewki). 21.40. 
Transm. fragmentów I meczu A aia 
wąckiego Polska — Finlandią i Wia- 
domości sport. 22,40 Godzina, niespo- 
dzianek (z Łodzi na WRP). 23410. 
Ostatnie wiad. Dziennika więcz. Ko" 
munikat meteorologiczny. ' 


Z teatrów 


TEATR POLSKI 


„Brat marnotrawny" Oskara Wil- 
de'a dziś, jutro i dni następnych o 
godz, 8.30 wiecz. 


TEATR LETNI 
W PARKU STASZICA 


Dziś, w sobotę o godz. 9-ej więcz., 
a w niedzielę dwukrotnie: o godz. 
4.30 popoł. i 9-ej wiecz, „Dama od 


Maksyma“, 


Wyścigi konne 


ZAPISY NA DZIŚ. 


Nagr. ZŁ. 1,500, — Dyśt. ok. 
2200 m.: Brysk, Wróżda. 

Gon. 2. Nagr. Zł. 1.500. — Dyst. ok. 
2400 m.: Liktor, Genewa, Mousquetaire, 
Olimp, Royal Fox 

Gon. 3. Nagr. Zł. 1.000. — Dyśt. ok. 
2100 m.: Brysk, Graf, Algier, Dora, Ar- 
kadia, Jalousie, Iratą, Ferdynand. 

Gons 4. Nagr. Zł. 1,000. — Dyet. ok. 
1600 m,: Tasmania, Algier, Florencja II, 
Bonne Aventure Harietta, Margas, Ira- 


Nagr. Zł. 1.800, — Dyst, ok. 

Barbaria, Grodna, Gondola, 
Dukat II, Ligara, Daniel, Honey, Pat, 
Sumatra II, Fagor. 

Gan. 6, Naga, ZŁ. 5,000. — Handic 
— Dysk.9k, 3600 m.: Prokne 51 kg, Dell 
55 kg., Canzona 53,5 kg, Kłopot 54 kg. 
Habdank 62 kg. Libretto 56 kg. Ku 
bań 54,5 kg. Peryskop 54 kg, Klejnot 
Bychawski 55,5 kg. 

Gon, 7. Nagr. Zł. 2.000. — Sprze- 
dażna. — Dyst. ok. 2100 m.: Jawajka, 
800, Joyeuse 1500, Mariasz 1500, Wróżda 
1500, Talitha 1500, Arkas 1500, Okey 


Gon. 1. 


1100 m.: 


Gon. 8. Nagr. Zł. 1.200. — Dyst. ok. 
1300 m.:: Rusałka, Turcja, Jewajka, 
Baba Jaga, Old Girl, Wega, Aurel, Or- 
tolan, Tajfun. 

Gon. 9. Nagr. Zł. 1.000, — Dyst. ok. 
1600 m.: Ikaria, Styl, Arkadia, Esdras. 
Nitrat, Moutarde, Ibicus. 


TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY, 
1. Wróżda, 

Monsqnetaire, Royal Fox, 

Grał, Algier, Irata, 

Margas, Florencja 4 Aki 

Honey, Sumatra II, 

Klejnot Bychawski. ROM Ku 


cz 
opahi apep 


Mariasz, Arkas, Joyeuse. 
Aurel, Ortolan, Rusałka, 
9. Styl, Tbicue, Nitrat, 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Dr. med. 


Paulina LEWI 


Specjalność chorób kobiecych i akuszerla 
Śródmiejska 28 telef. 240-10 


przyjmuje od 12—2 ı od 4—8 wiecze 
Tee YA 10 O CA PARA, 


H. RÓŻANER 


Specjalista chorób 


skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


Narutowicza 9, Il p., front 
Tel. 128-98 


przyjmuje od 9—1 i 5-9 wiecz. 


Dr. J.NADEL 


Auszer - ginekolog 


Przyjmuje, od 3—5 i od 6—71/2 w. ' 
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Ha ostatniej | Z codziennych walk robotników 


Seaan ża) 


—fali 

~ GL 
JAPONIA DĄŻY DO 
POKOJOWEGO ZAŁATWIENIA 
KONFLIKTU (2?) 

Sytuacja wynikła w żwiązku z 
incydentem granicznym pod Czeng- 
Ku-Feng była w piątek przedmio- 
tem obrad nadzwyczajnego posie- 
dzenia gabinetu japońskiego. Żad- 
nego komunikatu nie ogłoszono. 
Jednakże w kołach rządowych pod 
kreślają, że punkt widzenia rządu 
japońskiego nie uległ zmianie i że 
rząd japoński domaga się nadal 
wycofania się oddziału sowieckie- 
go na terytorium Z. S. R. R. Do- 
piero wiedy rząd japoński byłby 
gotów nawiązać rokowania z rzą- 
dem sowieckim w. sprawie uregu- 
lowania stosunków granicznych. 

Pomimo tego oświadczenia w 
kołach dypiomatycznych twierdzą, 
że stanowisko rządu japońskiego 
stało się w ciągu ostatnich 24 go- 
dzin bardziej pojednawcze i że Ja- 
ponia dąży do pokojowego zała- 


'KELNERZY ŁÓDZCY ZA JED 
NOŚCIĄ ZWIĄZKOWĄ.  Zwią- 
zek kelnerów i kuchmistrzy w Ło- 
dzi wysłał delegację do Warsza- 
wy, celem. odbycia konferencji z 
Centralnym wydziałem Gastrono- 
miczno - Hotelowym Zw. Rob. 
Przem. Spoż. w Polsce. 

Po omówieniu szeregu spraw 
natury zawodowej, przedyskuto- 
wano kwestię realizowania wymie 
nionych oddziałów. Delegaci, po 
dzielając stanowisko C. W. G. H. 
w sprawie konieczności zjednocze- 
nia scentralizowania ruchu zawo: 
dowego pracowników gastrono- 
mioznych, przyrzekli, że dołożą ze 
swej strony wszelkich starań, by 
pozostające dotychczas na lokal: 
nych statutach Związki gastrono: 
miczne Łodzi scentralizować. 

Ostateczna decyzja w tej spra: 
wie powzięta będzie na walnym 
zebraniu wymienionych związków 
w dn. 2 sierpnia b. r, 

UKŁAD ZBIOROWY W PA- 
PIERNI ADELFANGA, Jak wia 
domo w papierni firmy inż. Adel- 
fang i S-ka przy ul. Srebrzyńskiej 


twienia konfliktu. Zdaniem tychINr. 36 wybuchł przed kilkoma 


kół należy się spodziewać nowej 
demarche ambasadora japońskie- 
go w Moskwie. 
Prasa japońska zamieszcza wia- 
domości o koncentracji wojsk- so- 
wieckich na południu od Włady- 
wosłoku i twierdzi, że z portu wła 
dywostockiego wypłynęły wszyst- 
kie stącjonowane tam okręty wo- 
jenne, w niewiadomym kierunku. 
6 sowieckich torpedowców miało 
przybyć do zatoki Posseit, na gra- 
nicy sowiecko-koreańskiej, 
NOWA PROPOZYCJA HITLERA 
Korespondent dyplomatyczny 
„Evening News“ donosi, że nowa 
propozycja kanclerza Hitlera roz- 
wiązania zagadnienia czechosło- 
wąckiego, którą kpt. Wiedmann 
przedłożył lordowi Halitaxowi, po- 
lega na zawarciu paktu nieagresji 
między NIEMCAMI A CZECHO- 
SŁOWACJĄ. Propozycja ta, zda- 
niem korespondenta, wywarła ko- 
rzystne wrażenie w Londynie. 
(ATE) 
W- PALESTYNIE, 
+W- ciągu piątku doszło w Pa- 
lestynie do nowych starć, podczas 
których zginęło 9 żydów.i 2 Ara- 
bów. Najbardziej zacięte utarczki 
miały miejsce pod Ramat-Haho- 
wesz na równinie Szaron, gdzie 
autobus. przepełniony robotnikami 
był ostrzeliwany z gaju pomarań- 
czowego. Policjanci stdhowiący 
eskortę autobusu üżyli broni i za- 
bili 2:ch Arabów. Wśród pasaże- 
rów autobusu 1 osoba została za” 
bita, a 6 odniosło ciężkie obraże- 
nia. Inne-incydenty miały miejsce 
w pobliżu Jerozolimy i Haify. 
KATASTROFA LOTNICZA, 
W. pobliżu miast Arad (na Wę- 
grzech) wydarzyła się katastrofa 
lotnicza, która jedynie dzięki przy 
padkowi nie przybrała szerszych 
rozmiarów. Samolot wojskowy, 
lecąc na małej wysokości nad pla 
żą rzeczną, zaczepił śmigłem o ka 
bel elektryczny i spadł na ziemię 
w pobliżu plaży. Samolot rozbił 
się doszczętnie, jednak obaj lot- 
nicy wyszli z małymi tylko obra- 
żeniami. 
GEN. VUILLEMIN W BERLINIE. 


miesiącami zatarg na tle żądania 
podwyżki stawek i podpisania u- 
kładu zbiorowego. 

Firma, powołując się 'na to, że 
płaci; rzekomo swoim robotnikom 
wyższe stawki od wszystkich im 
nych papierni na terenie całego 
kraju, wzbraniała się od podwyż- 
szenia płac robotnikom. 

Interweniujący w tej sprawie 
insp. Skusiewicz postanowił ze 
brać materiał z terenu wszystkich 
istniejących w Polsce papierni, by 
przekonać się o warunkach płac 
w ogóle. 

W dniu wczorajszym w wyniku 
przeprowadzonej ankiety, zwoła* 
na została konferencja, która przy 
czyniła się. do zlikwidowania za 
targu. 

Firma udzieliła naogół swoim 
robotnikom podwyżki płac w sto: 
sunku od 5 do 20 procent. 

F-MA LIPSKI PRZED SĄDEM 
PRACY. Jak już pisaliśmy. w fa- 
bryce firmy Leon Lipski w Pa: 
bianicach powstał zatarg na tle 
zwolnienia z pracy robotników 
bez wymówienia. 

Zatarg oparł się początkowo o 
a TC A 


Komunikat 
TOWARZYSTWO UNIWERSY- 
TETU ROBOTNICZEGO 
ODDZIAŁ W ŁODZI 
W dniu 28 lipca rb. o godz. 19 
w I terminie i o godz. 19.30 w Il 
terminie .w lokalu przy ul. Połud- 
niowej 28 odbędzie się Nadzwy- 
czajne ogólne zebranie członków. 
Porządek dzienny: 1) Wybór 
delegatów na VI Zjazd. 2) Wolne 

wnioski. 


Nocy dzisiejszej dyżurują następu 
jące apteki: S. Kon i S-ka, Plac Ko- 
ścielny 8, A. Charemza, Pomorska 
12, W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 
67, J. Zajączkiewicz i S-ka, Plac 
Boernera, Z. Gorczycki, Przejazd 59, 
M. £Epsztejn, Piotrkowska 225, Z. 
Szymański, Przędzalniana 75. 


| BEDEOWY ZEW OE KZK E E A a ZELWL OKE S SAT) 
był bardzo zajęty i nie mógł opuś- 


NE O A CE Z O W 


cić Francji. 
Przyjazd gen. Vuillemin'a do 


Wiadomość o wizycie francus" 
kiego -szefa sztabu wojsk lotni- 
'czych gen. Vuillemin w Berlinie | Niemiec jest zarazein rewizytą se 
została potwierdzona przez koła | kretarza stanu w niemieckim mi- 
urzędowe, Generał przyjeżdża do | nisterstwie lotnictwa gen. Milcha, 


Berlina na zaproszenie niemieckie 
go ministra lotnictwa feldmarszał 
ka Goeringa w dniu 15 sierpnia 
i zabawi w Niemczech przez ty- 
dzień. Generał zwiedzi rozmaite 
zakłady lotnicze oraz pułki lotni- 
cze. 

Komunikat urzędowy zaznacza, 
że wizyta gen. Vuillemin była pro 
jektowana już przed kilku miesią 
cami, lecz musiała być odroczona, 


który w ubiegłym roku bawił w 
charakterze oficjalnym we Fran- 
cji. 
POWÓDŹ W CHINACH 

Ulewne deszcze spowodowały 
w całych północnych Chinach ol- 
brzymie szkody. Liczne arterie ko- 
munikacyjne zostały w wielu miej- 
scach przerwane, a cały obszar 
między Tientsinem i Pekinem. zo- 
stął nawiedzony . przez powódź. 


ponieważ gen. Vuillemin, który 
objął niedawno stanowisko szefa 
sztabu francuskich sił lotniczych 


rają. Należy się spodziewać dal- 


Wody Hoangho szybko przybie- 
szego roższerzenia się powodzi. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 
Dziś I dni następnych t 


Niecierpliwie oczekiwany 
film z bóską ZARAH LEANDER ` 


W poz. rolach j 


Inspektorat Pracy w Łodzi. 
Obecnie ze względu na wyja- 
wienie 'pewnych niedokładności, 
Inspektor Pracy uznał sprawę za 
nie-wchodzącą w zakres jego kom- 
petencji i skierował sprawę do Są: 
du Pracy w Łodzi. 
LIKWIDACJA STRAJKU W 
ALEKSANDROWIE. W fabryce 
pończoch Szmulewicza w Alek- 
sandrowie jeszcze w ub, tygodniu 
wybuchł strajk na tle nieregular: 


RER T TA LAT EWC Uk NOO RCA M OOOO POZ ORACZO 


Lm kul wyzysku w tabryce wyrobów szklanych 


Istniejąca przy ul. Senatorskiej 
4 fabryka wyrobów szklanych, 
która dotychczas zatrudniała wy- 
łącznie robotników warszawskich, 
podjęła obecnie nowy kurs. Zo- 
stali zaangażowani młodzi bez- 
robotni łódzcy w charakterze t. 
zw. terminatorów na okres trzy- 


miesięczny, Nowozaangażowanym | 


firma przedłożyła umowę, czynią- 
cych z młodych robotników nie- 
wolników firmy. Rozpaczliwy los 
bezrobotnej młodzieży zmusił ją 
do przyjęcia wszystkich, najgor- 
szych warunków. Umowa przewi- 
duje 3 miesiące nieograniczonego, 
nieludzkiego wyzysku, jak 30 gr. 
Za dzień pracy. 


Nadomiar specjalnie wyznaczo- 
ny nadzorca popędza terminato- 
rów do coraz intensywniejszej pra 
cy, co wywołuje śród nich zrozu. 
miałe oburzenie i niezadowolenie. 

Jednak pracują wytrwale w na- 


Piorun zab ł 12- 


i poraził 9-letniego brata 


Tragiczny wypadek zdarzył się 
w dniu wczorajszym we wsi Łaz- 
nów, gminy Łąznów pod Łodzią. 

Dwaj chłopcy, 12-letni Marian 
Jan Kufel i 9-letni brat jego Wła- 
dysław, bawili się na polu, gdy w 
pewnym momencie nadciągnęła sil 
na burza, połączona z piorunami. 

Wobec tego, że chłopcy byli od- 
daleni od domu o 3 klm., postano- 
wili skryć się pod snopy żyta. W 
tym samym momencie piorun ude- 


Sprawa Zaidlowei 
w Sądzie Apeiacyjnym 


Morderczyni własnej córki, Ma- 
ria Zajdel, skazana na dożywot- 


nie więzienie, obecnie przebywa w | Warszawie. 


zakładzie dla umysłowo chorych 
w Tworkach. 
Na skutek skargi apelacyjnej, 


złożonej przez obronę Zajdlowej, 
Gbecnie został juź wyznaczony ter 
min. rozprawy odwoławczej, która 


W wirze wielxiego miasta 


PALCE W MASZYNIE 

Nieszczęśliwemu wypadkowi u- 
legł w dniu wczorajszym robotnik 
Wacław Kraszewski, zam. przy 
ul. Dąbrowskiej 3 w fabryce Ada- 
ma Ossera przy ul. Kilińskiego 
222. 

Przy czyszczeniu jednej z ma* 
szyn typu „szarpacz* uległ on 
zgnieceniu palców prawej ręki. 

Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
po udzieleniu pomocy przewiózł 
go do szpitala Ubezpieczalni w 
sianie osłabionym. 

Na posesji przy ul. Majowej 29 
zamieszkały pod tymże adresem 
szofer Stanisław Wożniak, w cza- 
sie naprawiania samochodu został 
przygnieciony wozem obsuwają- 
cym się z przenośnego dźwigu i 
doznał złamania kilku żeber. 

Rannego po opatrzeniu Pogoto- 
wie przewiozło do szpitala. 

NOŻEM W PIERŚ 

W dniu wczorajszym popełnił 

samobójstwo, wbijając sobie nóż 


'nąć poprawę bytu. 


nego wypłacania należności robot- 
nikom i zalegania dość znacznych 
sum. 

Na konferencji, odbytej pod 
przewodnictwem Inspektora Pra- 
cy inż. Szumskiego firma zobowią: 
zała się całkowicie uregulować 
należności, zaległe do 31 sierpnia 
b. r. i strajk został ostatecznie 
zlikwidowany. 

Robotnicy podjęli w dniu wczo* 
rajszym pracę, 


W dniu wczorajszym przed Są- 
dem Okręgowym w Łodzi w wy- 
dziale. karno odwoławczym, toczy 
ła się rozprawa przeciw 58-letnie- 
mu Romanowi Kotasińskiemu z Ło 
dzi, członkowi Str. Nar. poprzed- 
nio dwukrotnie już zsyłanemu do 
miejsca odosobnienia. w Berezie 
Kartuskiej. 


W dniu 3 listopada 1937 r. w 
Piątku, pow. łęczyckiego zwołany 
został wiec Str. Nar., na. którym 
jako prelegent wystąpił z refera- 
tem przybyły z Łodzi Roman Kota 
siński. W referacie swym Kotasiń 
ski powiedział między innymi, że 
Polska chyli się do upadku, gdyż 
rządy w niej opanowali Żydzi, któ 
rzy przez osłabienie Polski dażą 
do opanowania jej zarówno gospo 


dziei, iż po upływie terminu na- 
uki* nastąpi polepszenie ich 
sytuacji. 

Niemniej wyzyskiwane są spro- 
wadzone z Warszawy kobiety. 
Przy ciężkiej, morderczej pracy, 
ich zarobek dzienny nie przekra- 
cza jednej złotówki, : 

Fabrykant zdolniejszych i naj- 
bardziej piliych wynagradza... ale 
pochlebstwem. 

Również warunki sanitarne są 
w fabryce opłakane. Mogą one 
spowodować fatalne skutki dla 
zdrowia robotników, ' w pierw- 
szym rzędzie kobiet i młodzieży. 

Ale robotnicy poczynają się już 
buntować, 

Dojrzewa na terenie fabryki 
świadomość, że po przez walkę 
prowadzoną pod kierownictwem 
związku klasowego można osiąg- 


W obronie syna oblała 


W. dniu wczorajszym między lo 
katorami domu przy ulicy Cegla- 
nej 5 Abramem Rozenbergiem a 
Mendlem Lencerem wynikła kłót. 
nia na tle sąsiedzkiego jakiegoś 
drobnego nieporozumienia. W pe- 
wnym momencie Lencer kluczem 
zadał swemu przeciwnikowi kilka 
„ciosów w twarz. Rozenberg nie 
został dłużnym i rozpoczęła się 
ibójka, Walka zwabiła na klatkę 
„schodową lokatorów, wśród któ- 
rych była również i matka Len- 
lcera 63-letnia Rojza. Widząc, iż 
syn uległ przemocy silniejszego 
od siebie Rozeriberga, szybko po- 
biegła do mieszkania i po chwili 
wróciła z butelką napełnioną ja- 
kimś płynem. Nieludzki krzyk Ro- 
zenberga, któremu w twarz chlu- 
snęła Lancerowa zawartością bu- 
telki, postawił na nogi wszystkich 
lokatorów domu przy ulicy Cegła- 
nej 5. Między nadbiegłymi sąsia- 


ietniego chłopca 


rzył w. ich skryjówkę, zabijając na 
miejscu starszego chłopca j pora- 
zając młodszego. 

Po kilku godzinach, rodzice 
chłopców w poszukiwaniu za ni- 
mi, znaleźli ich bez przytomności 
na polu. 

9.letni Władysław Kufel jest cał 
kowicie sparaliżowany, jest jednak. 
nadzieja utrzymania go przy ży. 
cie. 


Usiłowała rzucić 


W dniu wczorajszym przecho- 
dmie na ul. Piotrkowskiej między 
ul. Główną a Wigury byli świad: 
kami wstrząsającego zajścia. Oto 
w chwili, gdy od strony Pl. Rey 
monia nadjeżdżał tramwaj Nr.ll, 
wybiegła na jezdnię jakaś kobie- 
ta, trzymając za ręce dwoje ma: 
łych dzieci i usiłował się rzucić 
pod koła. Motorniczy począł gwał- 
townie hamować i udało mu się 


cdbędzie się w dniu 18 sierpnia r. 
Ł. przed Sądem Apelacyjnym w 


Jak nas informują Zajdlowa, po 
zakończeniu obserwacji psychiatry 
cznej, zostanie sprowadzona z 
Tworek na rozprawę do Sądu Ap 
lacyjnego w Warszawie. i 


na jezdni kobietą. 

Zawezwano  posterunkowego, 
który zabrał niewiastę wraz z 
dziećmi do komisariatu, gdzie 
się okazało, że jest to Stanisława 


kuchenny w pierś 56-letni Stefan Padł; tdtniecdkała wywo oo, 


Szwankowski, zam. przy ul. Naru- 
towicza 36. 

Ostrze noża przebijając worek 
sercowy spowodowało natychmia- 
stową śmierć, 

Lekarz Pogotowia Ralunkowe- 
go stwierdził zgon. Zwłoki zabez- 


wóz zatrzymać tuż przed leżącą 


pieczono na miejscu aż do przy- 
bycia władz sądowo-śledczych. 
Przyczyną samobójstwa — roz- 
strój nerwowy. 
BEZROBOTNA POBITA 
NA ULICY 


Endek w roli Jeremiasza 
płacze nad upadkiem Polsxi... 


| darczo, jak i politycznie; że prze- 
stępstwa urzędników państwowych 
uchodzą bezkarnie i są pokrywa» 
ne milczeniem; że żadne Państwo 
nie „liczy się z. Polską, o- czym, 
świadczy fakt, że nawet Litwa po, 
zwala sobie na obałanie słupów. 
granicznych i zajmowanie teryto= 
riów Polski (na mapie) itd. itd. 

Kotasiński pociągnięty do odpo= 
wiedzialności karnej z art. 70 k.k. 
skazany został przez Sąd Grodzki 
w Łęczycy na 3 mies. aresztu i 50 
zł. grzywny. 

Na skutek odwołania, wczoraj 
sprawa znalazła się w Sądzie Okr. 
w Łodzi. Sąd ze względów. formał 
nych odroczył rozpoznanie sprawy 
na inny termin. 


sąsiadowi ługiem twarz 


dami powstała ogólna bójka, Lo- 
katorzy podzielili się na dwa. obo- 
zy, z których część  sfanęła po 
stronie Rozenberga, który uległ 
poparzeniu twarzy iugiem, druga 
zaś po stronie pobitego Lencera. 

Po upływie kilkunastu minut 
przybyła zaalarmowana policja -i 
pogotowie ratunkowe. Lekarz" po 
nałożeniu opatrunków poparzone* 
mu Rozenbergowi, udzielił rów- 
nież pomocy 5 lokatorom domu, 
którzy brali udział w bójce. 

Lencerowa została przez policję 
aresztowaną za spowodowanie 
ciężkiego uszkodzenia ciała, gdyż 
wskutek oblania mu twarzy łu- 
giem, uległ Rozenberg również 
uszkodzeniu prawego oka. 

Z polecenia sędziego śledczego 
została następnie Lancerowa wy” 
puszczona na wolność do czasu 
irozprawy sądowej. 


Gehenna maltretowanej kobiety 


się pod tramwaj. 


przy wl. Komorniki 15. Jak wy- 
kazało wstępne dochodzenie, Pa- 
sikowa chciała popełnić samobój: 
stwo, aby położyć kres swym cier 
pieniom, spowodowańym przez 
męża, który stale przychodził w 
nocy pijany do domu i nieludzko 
ją katował. Niejednokrotnie przy” 
prowadzał ze sobą obce kobiety 
i wówczas wyrzucał żonę z miesz 
kania, każąc jej nocować na scho* 
dach. TOSE 
Policja zawezwała Andrzeja 
Pasika, któremu poleciła nadzór 
nad nieszczęśliwą kobietą. Pasiko- 
wa grozi nadal, że przy pierwszej 
sposobności pozbawi się życia, 


Łodzianin utonął podczas kąpieli 
we Włodzimierzowie | 


Tragiczny wypadek zdarzył się|w Łodzi, przy ul. Targowej 24, 


onegdaj przed wieczorem we wsi 
Przegłów gm. Łęczno. Obok mły- 
na, należącego do Mantaja Edwar- 
da podczas kąpieli w Luciąży uto- 
nął 22-letni Berek Wajsberg, zam. 


Przy zbiegu ulic Kątnei i Towa- 
rowej została w dniu wczorajszym 
zatrzymana a następnie dotkliwie 
pobita przez jakiegoś nieznanego 
jej mężczyznę 39-letnia Zofia Pod- 
siadła, bezrobotna, zamieszkała 


W ostatnich dniach policja za 
trzymała w różnych punktach mia 
! sta kilku członków Stronnictwa 
przy ul. Towarowej 1. Narodowego, którzy  zanieczysz” 

Do poszkodowanej wezwano 1e- | ozali świeżo malowane parkany, 
karza Pogotowia Ratunkowego, wypisując na nich hasła antyży- 
który po udzieleniu pomocy prze- | : gowskie.: 


Na nowych murach 


wiózł ją do domu w stanie osła- 
bionym. - 
Napastnika poszukuje policja. 


BG Jedyne letnie kino dźwiękowe w Ogrodzie 


„PARAMATTIA”" 


Odbito w druk. „dobotnika”, Warecka 7, 


Starostwo "Grodzkie za tego ro- 
dzaja wyczyny ukarało Jana Choj- 
nackiego, Stanisława Olczyka po 


przebywający na letnisku we Wło- 
dzimierzowie. 
Zwłoki zostały wyłowione do 
piero po kilku godzinach. 
Dochodzenie prowadzi policja, 


dobrze się pisze... 


10 zł. grzywny z zamianą na 3 dni 
aresztu Henryk Tucholski, Hen: 
ryk Bigos. Jan Mielczarek, Jan 
Piwowarski, Tadeusz Michland, 
Teodor Balcerzak, Władysław 
Tomczak, Leon Ostro, Kazimierz 
Grabarczyk, Żygmunt Cichanow* 
ski i Tdaeusz Pilichowski, skaza* 
ni zostali pc 3 zł. grzywny z za” 
mianą na l dzień aresztu. 


Film o miłości, która dopełnia cierpienie i o miłości, która walczy 


o nowe życie. - 


+ aib „ * r 


Hilde v. Stolz, Willy Birgel i Wiktor Staal 


' ,Początek/w dni powsz. o godz. 4.ej a w soboty'o g, 12-ej, a w nie izielę i święta og. 2..,Na pierwszy seans.wszystkie niyjejsca po 54 gr 


